
„Kosmos - 430“
W Związku Radzieckim do­

konano kolejnego wystrzele­
nia sztucznego satelity Ziemi 
— „Kosmos-430”. Na pokła­
dzie satelity zainstalowano 
aparaturę naukową przezna­
czoną do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z ogłoszonym wcześ­
niej programem.

Zainstalowana na pokładzie 
satelity aparatura pracuje 
normalnie. (PAP)

W III kwartale br Sytuacja w Sudanie

Dalsza poprawa 
zaopatrzenia rynku

Egzekucja przywódców 
zamachu

Sekretarz KC KPZR w Poznaniu

Jak informuje Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, 
tuacja rynkowa w III kwartale br., podobnie jak w ca­
łym I półroczu, charakteryzuj le br., podobnie jak w ca- 
tow. Ocenia się, że ludność zakupi w tym okresie o ponad 
8 proc, towarów więcej niż w tym

sy-

Radio Omdurman podało, że 
w piątek po południti rozstrze 
lani zostali w Chartumie czte 
rej oficerowie, którzy uczestni 
czyli w poniedziałkowym, za-

Zakładany wzrost sprzeda­
ży wynika z jednej strony z

samym okresie ubr.
właściwe zaopatrzenie ośrod-
ków rolniczych w okr •sie na-

przewidywanych dochodów silenia prac prac żn wnych "a 
pieniężnych ludności, z dru-
giej zaś z ustalonych dostaw 
towarów zarówno z produkcji 
krajowej jak i importu.

Ogólnie można przewidy­
wać, że w III kw. br, będzie 
umocniona globalna równowa 
ga rynkowa i nastąpi dalsza 
poprawa równowagi odcinko­
wej — w zakresie szeregu ar- 
tykułćw Tym niemniej — mi-

Dokońcrenie na str. 2

Poznański 
laureat „Do~Ro“
Załoga Poznańskiej Fabryki
Łożysk Tocznych została

machu 
Wśród 
główny 
major

stanu w Sudanie, 
nich znajdował się 
przywódca zamachu
Haszem El-Atta.

mo poprawy — 
wanie rynku na 
wary nie będzie 
pokojone.

zapotrzebo- 
niektóre to- 

w pełni zas-

III kwartał — 
zonu letniego,

to pełnia se- 
dlatego też

szczególna uwagę w tym okre 
sie handel skupia na popra­
wie zaopatrzenia w artykuły 
sezonowe, a zwłaszcza odpo­
wiednią konfekcję i obuwie.

laureatem II nagrody w ogól 
nopolskim konkursie „dobrej 
roboty“, zorganizowanym 
przez Centralny Urząd Jako­
ści i Miar, Polskie Radio I 
„Trybunę Ludu“. O zdobyciu 
tak wysokiej lokaty zdecydo­
wało unowocześnienie kon­
strukcji i technologii wyro­
bów zakładu. W laboratoriach 
PFŁT prowadzone są syste­
matycznie badania trwałości 
łożysk. W ubiegłym roku uzy

Wszyscy czterej skazani zosta 
li przez trybunał, wojskowy. 
Wyroki zatwierdził przewodni 
czący Sudańskiej Rady Rewo­
lucyjnej gen. El - Nimeiri.

Radio Omdurman poinfor­
mowało, że w stolicy Sudanu 
panuje spokój. W piątek po 
południu miało się odbyć po­
siedzenie gabinetu sudańskie- 
go. Jednakże początek posie­
dzenia został już dwukrotnie 
odroczony. Jak podaje AFP, 
lotnisko w Chartumie jest na 
dal zamknięte.

W piątek — jak podaje 
agencja MEN — odbył się w 
Chartumie uroczysty pogrzeb 
30 oficerów i żołnierzy sudań
skich, którzy 
czwartkowych

zginęli w 
walkach w

Chartumie. W uroczystościach
pogrzebowych uczestniczył

skano czterokrotny jej

■ Nastąpi 
zaopatrzenia

dalsza poprawa
ośrodków

rystyczno-wczasowych i
tu- 
ko-

lonijnych. Wysiłek handlu 
skierowany jest również na

Groźny wypadek 
w Kujawskiej Fabryce 

Farb i Lakierów

wzrost w stosunku do 1968 
roku, zmniejszono również 
ilość braków. Poznańska fa­
bryka, główny producent ło­
żysk tocznych w kraju, wy­
twarza rocznie ponad 5 min 
sztuk w 350 wymiarach i ro­
dzajach. 20 procent całej pro 
dukcji eksportowane jest do 
ponad 50 krajów, głównie 
strefy dolarowej. Na zdjęciu: 
Anna Drożdżyńska (pierwsza 
z prawej) przeprowadza osła 
teczną kontrolę gotowych 

łożysk.

gen. Nimęiri.
Libijska Agencja Prasowa 

podała, że w piątek po po­
łudniu opuścili Libię i znajdu 
ią się w drodze do Chartumu 
dwaj przywódcy nieudanego 
zamachu stanu: ulk Bakar 
El-Nur oraz mjr Faruk Ha- 
madalla. Agencja nie podała 
żadnych bliższych szczegółów.
Jak wiadomo El-Nur Ha-
madalla byli od czwartku za­
trzymani przez władze libij­
skie. Samolot, którym lecieli 
z Lońdvnu do Chartumu, mu- 
siał lądować na terenie Libii.

PAP

22 bm. w Kujawskiej Fa­
bryce Farb i Lakierów we 
Włocławku nastąpił wypadek, 
w wyniku którego 9 osób zo­
stało poważnie poparzonych.

Na wydziale żywic, pracu­
jącym w ruchu ciągłym, z
nieustalonych jeszcze przy-
czyn nastąpił wypływ wsadu 
surowcowego. Gorące chemi­
kalia oblały pracujących przy 
agregacie: brygadzistę Stani­
sława Jaworskiego oraz robot 
ników Leszka Zimnego i Cze 
słrwa Zawadzkiego. Oparzeń 
doznała też czwórka specjali­
stów dokonująca okresowego 
przeglądu sąsiednich urzą­
dzeń: inż. Edward Wardziń­
ski, elektrycy 'Lesław Słaben- 
cki i Józef Wiśniewski oraz 
ślusarz Grzegorz Kręcicki. 
Wśród poszkodowanych zna­
lazło sie ponadto dwóch dyżu 
rujących członków zakładowej

CAF — fot. Staszyszyn

straży pożarnej: Bolesław
Górecki i Roman Krajewski.

Ofiary wypadku przewiezio­
no natychmiast do włocław­
skiego szpitala nr 1, gdzie o- 
toczono ich troskliwą opieką. 
Dyrektor szpitala dr Tadeusz 
Rejmanrwski poinformował, 
że poszkodowanym zapewnio­
no wszelkie możliwe środki 
medyczne, nad ich zdrowiem 
czuwają wybitni specjaliści z 
zakresu hematologii.

Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele władz 
partyjnych oraz resortowych. 
Przyczyny wypadku bada 
specjalna komisja. (PAP)

Nad Polską zalega klin wyżowy, 
ale od zachodu zaznacza się wpływ 
zatoki niżowej. Okresami będzie 
bezchmurnie, poza tym zachmurzę 
hie niewielkie, lub umiarkowane, 
hiiejscami przejściowo wzrastające 
ze skłonnością do lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od ok. 
21 st. do 28 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane, zmienne z przewagą po­
łudniowych.

Wczoraj przebywał w Pozna 
niu sekretarz KC KPZR Kon 
stantin Katuszew. Gościa po­
witali: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jan Pawlak, prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś 
oraz konsul ZSRR w Pozna­
niu Wiktor Odinokow. K. Ka­
tuszew zwiedził tereny tar­
gowe w naszym mieście, o- 
siedle mieszkaniowe na Wi­
nogradach, Muzeum Narodo­
we i Instrumentów Muzycz­
nych oraz Stare Miasto. 
Przed południem sekretarz 
KC złożył wiązankę kwiatów 
pod Pomnikiem Braterstwa 
Broni i Przyjaźni na Cytadeli
Na zdjęciu K. Katuszew (dru 
gi od lewej) w drodze ku Po 

mnikowi na Cytadeli.
Fot. — E. Kitzmann

Wietnam Południowy

6 tys. żołnierzy 
stracili interwenci

Narodowe Siły Zbrojne 
Wietnamu Południowego kon­
tynuują aktywne działania bo 
jowe przeciwko wojskom ame 
rykańsko-sajgońskim, zadając 
im znaczne straty w ludziach 
i sprzęcie.

Jak informuje agencja pra­
sowa „Wyzwolenie”, w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy br. w 
prcwincji Can Tho wyelimi­
nowano z walki ponad 6 tys. 
żołnierzy i oficerów przeciw­
nika. Ponadto patrioci połud- 
niowowietnamscy zestrzelili 
43 helikoptery, zniszczyli 50 
pojazdów bojowych (PAP)

Trwa tragiczny exodus
Według ostatnich doniesień, 

trwa tragiczny exodus uchodźców 
z Pakistanu Wschodniego do In­
dii. W ostatnich dniach obserwu­
je się nawet jego nasilenie. Do 
Indii napływają nadal tysiące wy 
nędzniałych ludzj ze środkowych 
rejonów Pakistanu Wschodniego.

Ziemia dla chłopów ZRA
Z okazji 19 rocznicy rewolucji 

egipskiej, ponad 4 tys. akrów 
gruntów rozdzielonych zostanie 
wśród bezrolnych chłopów w 
delcie Nilu. W ubiegłych latach 
w Zjednoczonej Republice Arab­
skiej w ramach reformy rolnej 
przekazano 480 tys. rodzin chłop, 
skich ponad milion akrów ziemi.

Represje wobec młodzieży SPD
Specjalna komisja dyscyplinar­

na SPD w Hamburgu, powzięła 
decyzję w sprawie wydalenia z 
tej organizacji 8 czołowych przed 
stawicieli ugrupowania młodzie­
żowego SPD (Jtingsozialisten). Za­
rzucono im współudział w demon­
stracjach organizowanych z ko­

Żniwa w pełni • Podorywki na 100 tys. ha 
Ruszyły dostawy zboża

Na polach Wielkopolski
Aura sprzyja rolnikom. Na całym obszarze Wielkopolski 

trwają prace żniwne. Przebiegają one na ogół sprawnie, co 
w znacznej mierze zawdzięczać należy pełnej mobilizacji wsi 
i staranniejszemu przygotowaniu.
Jak nas poinformował za­

stępca kierownika Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN w 
Poznaniu Wacław Luto — rol­
nicy wielkopolscy skosili już 
około 50 proc. żyta.

W sprzęcie żyta przodują po­
wiaty wschodnie i południowe; 
na glebach cięższych w cen­
trum województwa, a także na 
północy prace żniwne są mniej 
zaawansowane. Najmniej żyta 

skoszono do tej pory w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, w których czeka się na

lenie prac żniwnych, gdyż rów­
nocześnie dojrzewa jęczmień 
jary i pszenica. Najprawdopo­
dobniej po niedzieli zaczną się 
już żniwa jęczmienia.

Jak wynika z informacji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego „PZZ” w Poznaniu, kam 
pania skupu rzepaku dobiega 
półmetka, natomiast w kilku 
powiatach, m. in. w średzkim 
i poznańskim, rozpoczęto dosta 
wy zbóż z tegorocznych zbio- 
rów. (emp)

stosowny moment dla sprzętu l
| II Spartakiada Młodzieży

PGR użyto również snopowią- 
załek; na przykład Przedsię­
biorstwo PGR Mchy w pow. 
śremskim sprzątnęło już przy 
pomocy snopowiązalek znaczne 
areały.

Zarówno rolnicy indywidual­
ni jak i państwowe gospodar­
stwa rolne dokonują z miejsca 
podorywek. Jak się ocenia do 
tej pory podorano około 100 
tys. hektarów ściernisk po rze­
pakach i po życie, najwięcej w 
powiatach wschodnich woje­
wództwa, a także w powiecie 
śremskim na glebach lżej­
szych. Zasiano także około 50 
tys. hektarów poplonów.

W przyszłym tygodniu spo­
dziewane jest największe nasi-

munistami, członkami związków 
zawodowych i innych organizacji 
demokratycznych na rzecz poprą 
wy sytuacji socjalnej w Hambur­
gu.

Czwarta runda SALT

gwałtownie atakuje układy WRF 
ze Związkiem Radzieckim i Pol­
ską.

Zginął przywódca
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W Helsinkach odbyła się w pią 
tek czwarta oficjalna sesja robo-
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cza radziecko-amerykańskich roz­
mów w sprawie ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Jordański dziennik „Al Raja”, 
zbliżony do kół rządowych, opu­
blikował w piątek wiadomość, że 
w czasie ostatnich starć między 
wojskami jordańskimi i partyzan­
tami palestyńskimi w ubiegłym 
tygodniu śmierć poniósł Abu 
Ijad, jeden z przywódców „El- 
Fatah” — największej organiza­
cji palestyńskiej, bliski współpra 
cownik przewodniczącego Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny, Ja­
sera Arafata.

Posiedzenie Komisji 
Zjazdowej PZPR

Prowokacyjne oświadczenie
Z nowym prowokacyjnym o- 

świadczeniem wystąpiła odweto­
wa organizacja „Akcja Odra — 
Nysa”. Charnktcrys^czne jest, 
że oświadczenie to zostało opubli­
kowane na łamach dziennika 
„Die Welt”, należącego do reak­
cyjnego koncernu Springera. W 
wystąpieniu tym organizacja od­
wetowców zachodnioniemieckich

„Apollo 15“ pod piorunami
Rzecznik NASA poinformował 

w piątek, że w ciągu ostatniego 
miesiąca jedenaście razy uderza­
ły pioruny w wyrzutnię, z któ­
rej w najbliższą niedzielę ma wy 
startować pojazd „Apollo-15”. 
Sam pojazd oraz jego rakieta noś 
na i urządzenia wyrzutni nie u- 
cierpiały. NASA obawia się, że w 
wypadku awarii spowodowanej 
u d erz^ni^m niomna wyMr/plpn^e 
pojazdu musiałoby być odwołane.

23 bm. w Komitecie Cen­
tralnym partii odbyło się po­
siedzenie Komisji Zjazdowej 
P^PR, powołanej dla przygo­
towania VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Posiedzenie poświęcone 
było przedyskutowaniu wstęp­
nego projektu tez zjazdowych. 
Obradom przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

W toku posiedzenia członek 
Biura Po.itycznego, sekretarz 
KC PZPR Jan Szydlak zrefe­
rował dotychczasowy tok prac 
nad przygotowaniem tez zjaz­
dowych.

Komika Zjazdowa rozsze- 
rzvła qk’ad zesnołu redakerj- 

którv kontynuować bę­
dzie swe prace, uwzelednia- 
'Ac propozycje, wnioski i uwa- 
gi zgłoszone w ^zasie tego po­
siedzenia. (PAP)

Kolarze przegrywają 
z... organizatorami

Chociaż II Ogólnopolska Sparta­
kiada Młodzieży, w Katowicach zo 
stała oficjalnie otwarta 21 bm., 
konkurencje sportowe rozpoczęły 
się dopierp wczoraj. Rozdano 
pierwsze medale.

Największe zainteresowanie 
wzbudził wyścig kolarski w klasy 
fikacji indywidualnej na dystansie 
120 kilometrów. Trasa wyścigu 
Gliwice — Rybnik — Gliwice.. Wy 
startowało ponad 60 kolarzy. 
Przez większą część trasy wszy­
scy zawodnicy jechali razem 1 nie 
wykazywali większej ochoty do 
walki.

Chlubr#m wyjątkiem byli repre 
zentanci Wielkopolski — i jak to 
określił obserwujący wyścig tre­
ner naszej kadry narodowej Hen 
ryk Lasak — byli oni jedynym ak 
tywnym zespołem na trasie. Naj­
większe słowa uznania należą się 
zawodnikom Włókniarza Kalisz — 
Płocie i Janowskiemu. Pierwszy 
z nich kilkakrotnie inicjował pró­
by ucieczek. Drugi z naszych re­
prezentantów Józef Janowski u- 
ciekl na około 20 km przed metą 
i dopiero na przedmieściach Ryb­
nika doszli do niego Bialous (Wroc 
law) i Czaja (Białystok).

Kiedy wydawało się, że walka 
o medale rozstrzygnie się pomię­
dzy tą trójką do głosu doszli or­
ganizatorzy. Prowadząca trójka 
skierowana została dalszą nieza­
bezpieczoną trasą. Janowski i Cza 
ja mieli upadki. Zaś reszta zawód 
ników jeęhiła inną krótszą o 500 
metrów drogą. Skutek był taki, 
że reprezentant Wielkopolski, któ­
ry miał realne szanse na zloty me 
dal zajął dalekie miejsce.

Kiedy piszę te słowa komisja sę 
dziowska zastanawia się nad wyj 
ściem z sytuacji, rozpatrując pro­
testy zgłoszone przez kilka ekip.

Ze znacznie większym szczę­
ściem wystartowali bokserzy. W 
serii walk przedpołudniowych wy 
stąpiło pięciu naszych zawodni­
ków. Czterech wygrało swoje wal

Dokończenie na tir. i



Depesze z okazjiSpotkanie kierownictwa KW PZPR 
i odznaczonymi w Belwederze

Wczoraj w gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu sekretarze KW: Tadeusz Grabski, Czesław Koń- 
czal i Władysław Śleboda spotkali się z Wielkopolanami, 
których w przeddzień Święta 22 Lipca udekorowano w 
Belwederze odznaczeniami państwowymi.
Przybył' więc na spotkanie 

ślusarz — brygadzista, racjo-
nalizator z 
— Marceli 
najwyższe 
stwowe —

ZNTK w Poznaniu 
Tritt. Otrzymał on 
odznaczenie pań- 
Order Budowni-

derze podziękowania złożył M. 
Tritt. (mb)

Praca nad projektem ustawy 
o zwalczaniu pasożytnictwa
Ponad dwa tygodnie trwają Już ferie parlamentarne, ale 

dopiero teraz nastąpiła przer wa w pracy specjalnie powo­
łanej podkomisji do rozpatrzenia projektu ustawy w spra­
wie zapobiegania i zwalczania pasożytnictwa społecznego.

czych Polski Ludowej. Obecni 
byli odznaczeni Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski: Kazimierz Dłużak ze 
Spółdzielni Produkcyjnej No­
wy Świat pow. Pleszew, bry­
gadzista. członek ZSLi Stani­
sław Dziedzic, bezpartyjny 
działacz społeczny, kolejarz z 
Leszna; prof. dr Stanisław 
Smoliński z WSE w Pozna­
niu. Przybyli ponadto: dr med. 
Marian Radajewski z Pozna­
nia odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Jan Sych, rzecznik pa 
tentowy z Gniezna, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi-

Oprócz wymienionych u- 
czestników spotkania, w Bel-

Na zdjęciu: fragment spotkania 
w KW PZPR z odznaczonymi w 

Belwederze.
Fot. — E. Kitzmann

Przypomnijmy, że po pierw 
szym czytaniu projektu na ple 
narnym posiedzeniu Izby, pro

jekt odesłany został do Ko­
misji Wymiaru Sprawiedliwo­
ści i Spraw Wewnętrznych 
oraz poddany został — decy­
zją Prezydium Sejmu — sze­
rokiej publicznej konsultacji 
zorganizowanej przez woje­
wódzkie zespoły poselskie i re 
sort sprawiedliwości. Posłowie 
odbyli ok. 800 spotkań na te­
mat projektu w zakładach 
pracy i w innych środowis­
kach.

W jej wyniku — zgodnie z opi­
niami ludzi pracy — resort opra­
cował autopoprawki, które po 
pierwsze — uściślają niektóre 
sformułowania; po drugie — wy­
datniej akcentują charakter śród

wały by decyzje • nadzorze wy­
chowawczym. Warto tu przypom­
nieć, że o skierowaniu do ośrod­
ka pracy — dotyczy to jednostek 
bardzo zdemoralizowanych, w sto 
sunku do których zastosowano 
inne środki wychowawcze — de­
cydować będzie wyłącznie sąd.
Przy czym 
tych będzie 
leżności od

rygor ośrodkach

ków przewidzianych ustawie;

poprzedniej karalności, 
stanu zdrowia osoby 
wane j.

Posłowie rozważają

zróżnicowany w za- 
stopnia demoralizacji,

tam kiero-

również

wederze odznaczono także ———■ । ■ ■ ■ 11 ————,
Wielkopolan: profesora zwy- I ,
czajnego WSR w Poznaniu Fe ' Decyzja Premiera 
licjana Dembińskiego — Ordę 1 
rem Budowniczych Polski Lu­
dowej, oraz księdza Piotra So 
kołowskiego ze wsi Iwanowi­
ce pow. Kalisz, działacza spo­
łecznego i patriotycznego w 
swoim środowisku — Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

W imieniu kierownictwa 
KW serdecznie pogratulował 
odznaczonym Cz. Kończal. Na 
stepnie odbyła się przyjaciel­
ska rozmowa przy lampce wi 
na. Na zakończenie w imie­
niu udekorowanych w Belwe-

Oficjalne wizyty 
bez zbędnego ceremoniału
Prezes Rady Ministrów wydał pismo okólne w sprawie sto­

sowania jednolitych i uproszczonych form protokolarnych 
przy oficjalnych wizytach. Zaleca ono zainteresowanym orga­
nom państwowym stosowanie tych nowych form, co spowo­
duje w praktyce istotne zmiany w zewnętrznym wyrazie róż­
nych imprez związanych z pobytem w naszym kraju oficjal­
nych gości zagranicznych oraz z zagranicznymi wyjazdami 
i przyjazdami polskich osobistości i delegacji.

Przemówieoie
A.Sadała

W wygłoszonym w piątek 
przemówieniu, prezydent ZRA 
Anwar El Sadat, wyraził ubo­
lewanie z powodu dezintegra­
cji świata arabskiego i ostro 
skrytykował króla Jordanii, 
Husajna.

Prezydent powiedział, że nadal 
stoi na stanowisku dialogu w 
sprawie pokojowego rozwiązania 
kryzysu na Bliskim Wschodzie. Do 
magał się także wycofania wojsk 
izraelskich z terytoriów arab­
skich. Sadat oświadczył: jeśli nie 
dojdzie do pokoju, jedyną alterna 
tywą będzie wojna.

Prezydent ZRA mówił z wielkim 
uznaniem o radzieckiej pomocy

Szeroki rozwój stosunków 
międzynarodowych, nasze ini­
cjatywy polityczne, zaintereso 
wanie Polską w świecie, udział 
w licznych organizacjach, roz­
wój naszych stosunków nauko­
wych i gospodarczych — wszy­
stko to powoduje konieczność 
coraz częstszych bezpośrednich 
kontaktów. Ale następstwem 
tego jest również rosnące za­
absorbowanie członków kierów 
nictwa. ministrów, wyższych 
urzędników państwowych, wy­
nikające z przyjętych dotych­
czasowych norm protokolar­
nych.

Taki stan prowadził do czę­
stego odrywania od normal-

nych zajęć zawodowych, zabie­
rał wiele czasu, powodował do­
datkowe koszty wynikające z 
reprezentacji i ustalonych pro­
gramów. Nowe formy mają 
na celu także ograniczenie do 
niezbędnego minimum proto-
kołu dyplomatycznego, a 
samym znaczne odciążenie 
lu osób.

Pismo okólne Premiera, jest

tym 
wie

więc

wojskowej, która 
c«ył — „pozwoliła 
nogi”.

Mówca uznał za

— jak oświad- 
nam stanąć na

przezwyciężony
kryzys w Sudanie i wyraził po­
gląd, że kraj ten przystąpi do fe­
deracji z trzema innymi państwa­
mi arabskimi, gdy sytuacja do te 
go dojrzeje.

Zapowiedź wizyty prezydenta 
Nixona w Chinach Sadat uznał za 
krok pozytywny, jeśli nie stano­
wi ona tricku wyborczego. (PAP)

Śmierć angielskiego
alpinisty

Angielski alpinista, John

Kolarze przegrywają
Dokończenie ze str. 1 

ki a tylko w wadze półciężkiej 
Wojtas przegrał przez dyskwalifi­
kację w IH rundzie z Nowarą (Ka 
to wice).

Do następnej rundy z poznania 
ków przeszli: Aleksandrzak, któ­
ry pokonał Kąkola (Gdańsk), Ko­
łodziejczyk po zwycięstwie w sto 
sunku 4:1 nad Bakałą (Szczecin), 
Leszka wygrywając z Borowcem 
(Lublin) i Wiśniewski, który zwy 
ciężył w II starciu na skutek prze 
wagi Paska (Koszalin).

W Kochlowicach rozpoczęli bo­
je ciężarowcy. Reprezentant Wiel­
kopolski w wadze muszej Henryk 
Szymańczyk niestety spalił trzy 
podejścia w wyciskaniu — 72 kg i 
odpad! z dalszej konkurencji.

nowym wyrazem zmian zachodzą, 
cych w stylu pracy władz państwo 
wych.

Konieczność stałego koncentrowa 
nia wysiłków na sprawach najistot 
niejszych, merytorycznych — wy­
maga rewizji pewnych tradycyj­
nych, zewnętrznych form wiążą- 
cych się z pracą władz państwo­
wych. Chodzi tu o oszczędność cza. 
su działaczy państwowych jak rów. 
nież o oszczędność wynikającą z 
ograniczenia wydatków na cele 
oficjalne. W działalności publicznej 
bowiem — podobnie jak w gospo­
darce — obowiązuje u nas dzisiaj 
zasada oszczędności i zwalczania 
każdego przejawu marnotrawstwa.

Chodzi też w niemniejszym stop.

po trzecie — gwarantują bardziej 
skuteczne środki działania wobec 
osób najbardziej zdemoralizowa­
nych. Autopoprawki przesłane zo 
stały do Sejmu. Z tą chwilą roz­
poczęła się intensywna i bardzo 
wnikliwa praca posłów nad dosko 
naleniem przepisów projektu w 
duchu adekwatności z odczuciem 
społecznym i ogólnym interesem 
państwa ńad ostatecznym kształ­
tem całego projektu.

Posłowie podkomisji mają 
już za sobą pięć wielogodzin­
nych posiedzeń i przeprowa­
dzone liczne rozmowy z wy­
bitnymi ekspertami w dzie­
dzinie prawa, socjologii, psy­
chologii, medycyny i innych.

Na ten temat wypowiedzia­
ła się przewodnicząca podko­
misji pos. Maria Milczarek.

Przy formułowaniu defini­
cji pasożytniczego trybu ży­
cia, a także zakresu działania 
ustawy, należy wyłączyć te 
elementy społecznego margi­
nesu, których działalność pod 
pada pod przepisy Kodeksu 
Karnego, jak również te, któ­
rych pasożytniczy tryb życia 
jest raczej pochodną stanu 
chorobowego, np. alkoholicy, 
debile i wymagający specjali­
stycznej opieki lekarskiej. 
Wiąże się z tym — podkreśla­
na przez posłów — potrzeba 
wzbogacenia przepisów projek 
tu ustawy o szerzej widziane 
środki społecznego oddziały­
wania.

Posłowie wiele miejsca poświę­
cili tokowi postępowania z osobą, 
która podlegać będzie przepisom 
ustawj'. Projekt zakłada, że pierw

możliwość wprowadzenia przepisu 
zobowiązującego komisję do odby 
wania wstępnie rozmowy tzw. 
wyjaśniającej, a więc nie od ra­
zu — jak to przewiduje projekt — 
rozmowy tzw, ostrzegawczej. Za- ] 
istnieć bowiem może taka syfu- • 
acja, że osoba prowadząca dotąd 
pasożytniczy tryb życia, podjęła 
pracę, o czym nie jest jeszcze 
wiadome.

Posłowie wypowiadają się prze­
ciwko rozważaniu przez organ ad 
ministracyjny spraw, które były­
by wynikiem doniesienia osoby 
prywatnej. Czynione to jest z 
myślą, ażeby wzmocnić gwaran­
cje obywatelskie, wyeliminować 
możliwość oszczerstw, podstęp­
nych rozrachunków i pospolitych 
donosów. Liczyć się mogą tylko 
materiały rzeczywiście zbadane, 
obiektywnie uzasadnione, przeka­
zane do rozpatrzenia przez ciała 
kolektywne, organizacje społecz­
ne, prokuraturę, MO. (PAP)

W krajach EWG

niu o ugruntowanie
działaczy państwowych

takich cech
różnego

stopnia i szczebla, jakimi są skrom 
ność osobista i unikanie zbędnego 
ceremoniału. Wiele się już pod tym 
względem w naszym kraju zmieni­
ło w ostatnich miesiącach, choć z 
pewnością jeszcze nie we wszyst­
kich ogniwach władzy centralnej 
i terenowej. (PAP)

sza 
ma

rozmowa, tzw. ostrzegawcza,
się odbyć przed

spraw wewnętrznych 
rady narodowej.

Posłowie rozważają 
wariant. Zastanawiają

organem 
prezydium

też inny 
się czy nie

należy w tym wypadku sięgnąć 
właśnie po środek społecznego 
oddziaływania, a więc czy nie le­
piej będzie, ze względów wycho- I 
wawczych, powołanie społecznych 
komisji przy radach narodowych, 
w skład których wchodziliby, o- 
bok przedstawicieli organów rad 
narodowych, przedstawiciele orga 
nizacji społecznych, młodzieżo­
wych, a także pedagodzy, lekarze, 
psycholodzy itp. Komisje te zaj­
mowałyby się rozmowami ostrze­
gawczymi, jak również podejmo-

Brazington w czasie zdobywa 
nia jednego ze szczytów, w 
pobliżu Chamonix — Aiguille 
Verte (4.200 n.p.m.) spadł w 
przepaść i poniósł śmierć. To­
warzysz jego zaalarmował eki 
py ratownicze, które przybyły 
na miejsce wypadku. (PAP)

Trenerzy naszych
Ryszard Bialczyk
Trzcianka) i Michał

zawodników 
(Lubuszanin 
Szkudlarek

(LZS Przesieka Polska) są jednak 
dobrej myśli i spodziewają się. 
że w następnych wagach pójdzie 
znacznie lepiej.

MACIEJ STABROWSKI

Dalsze wyniki na str. 5
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Mierny urodzaj jagód 
Czy dopiszg grzyby?

Jak dotychczas zbiór owoców runa leśnego nie jest nad­
zwyczajny. Urodzaj czarnych jagód okazał się mierny; ok. 
10 tys. ton jagód, które już zebrano tu zaledwie połowa zapla­
nowanej ilości i chociaż w rejonach, gdzie owoce te później 
dojrzewają, zbiory trwać będą jeszcze w sierpniu — skup w 
najlepszym razie osiągnie 15 tys. ton.
„Las” musi ponadto przezwy 

ciężąc trudności z zapewnie­
niem sobie odpowiedniej liczby 
osób zajmujących się zbiera­
niem jagód. Są to bowiem prze 
ważnie mieszkańcy wsi, którzy 
z uwagi na spiętrzenie prac po- 
lowych nie mają czasu na to 
dodatkowe zajęcie.

Tym wszystkim tłumaczy się

przygotowania do sezonu 
rowek brusznic.

Z grzybami sytuacja 
jeszcze niejasna. Kapryśna

bo­

jest 
po­

goda, chłodne noce następujące 
po okresach opadów i ociepleń 
— powodują, że grzyby poja­
wiają się na krótko i znów 
znikają. Kurek np. skupiono do 
tychczas niespełna 400 ton. co

słabe zaopatrzenie rynku kra- jest ilością o wiele mniejszą 
jowego w jagody oraz kłopoty niż w latach urodzaju. Specja-
z wykonaniem zamierzeń eks­
portowych i zaspokojeniem po­
trzeb przetwórstwa.

Obecnie przystąpiono do zbio 
rów malin leśnych, których 
zresztą nie mamy w kraju zbyt 
dużo. Trwają równocześnie

Pożar w hotelu
Pięć osób zginęło w płomie­

niach w wyniku pożaru, jaki 
wybuchł w piątek rano na 11 
piętrze jednego z hoteli w 
Nowym Orleanie (USA).

PAP

W dalszym ciągu pod adresem M 
szych przywódców do Warszawy 
nadchodzą z różnych państw de­
pesze gratulacyjne z okazji święta 
narodowego Polski. Zawierają 
one wyrazy szacunku dla naszych 
osiągnięć i życzenia szczęścia i 
pomyślności dla naszego narodu.

Pozdrowienia nadesłał premier 
Rady Państwowej Chińskiej Re­
publiki Ludowej — Czou En-lai. 
Depesza zawiera życzenia, aby 
przyjaźń między narodami Chin 
i Polski rozwijała się z każdym 
dniem.

W imieniu narodu Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej najlepsze 
życzenia przesiał prezydent ZRA 
— Anwar El Sadat.

W tym samym dniu depesze gra 
tulacyjne nadeszły także z: Szwe­
cji, Iraku, Peru, Afganistanu, Alba 
nii, Turcji, Cejlonu, Brazylii, 
Szwajcarii, Wenezueli, Meksyku, 
Islandii, Kolumbii, Cypru, Kana-
dy, 
nei

Nepalu, Birmy, Boliwii, Gwi- 
i Republiki Libańskiej. (PAP)

Narada na temat 
zadań eksportowych 

Wielkopolski
W Prezydium WRN odbyła 

się w piątek narada, której 
tematem było wykonanie za­
dań eksportowych w I półro­
czu br. oraz tendencje rozwo­
jowe produkcji eksportowej 
przemysłu Wielkopolski.

Naradę prowadził prze­
wodniczący PWRN — Franci­
szek Szczerbal, a uczestniczyli 
w niej m. in. sekretarz KW

Wspólna budowa 
elektrowni atomowych
Państwowe przedsiębiorstwa 

energetyczne Francji, Włoch i 
NRF, kontrolujące całość lub 
znaczną część produkcji energii 
elektrycznej w tych trzech kra­
jach, zawarły ostatnio umowę, na 
mocy której przystąpią wspólnie 
do budowy wielkich elektrowni 
atomowych, przy zastosowaniu 
najnowocześniejszych rozwiązań 
technologicznych.

Pierwszy gigant atomowy o mo­
cy ok. 10 tys. megawatów zosta­
nie wybudowany dzięki tej umo­
wie w NRF około 1974 roku, na­
stępnie trzy elektrownie o podob­
nej mccy wybudowane zostaną wa 
Francji, zaś w 1978 roku — cztery 
elektrownie atomowe powstaną 
we Włoszech. (PAP)

PZPR Tadeusz Grabski,
przedstawiciele resortu prze­
mysłu ciężkiego, chemicznego 
oraz central handlu zagra­
nicznego.

W związku z tym, iż prze­
mysł województwa poznańskie 
go ma znaczny udział w pro­
dukcji eksportowej (5,6 proc, 
globalnej produkcji krajo­
wej) na naradzie dyskutowano 
przede wszystkim problemy 
dalszego rozszerzenia ekspor­
tu maszyn i urządzeń, bardziej 
opłacalnego niż eksport arty­
kułów rolno - spożywczych.

Ponadto sporo uwagi po­
święcono sprawom zwiększe­
nia eksportu myśli technicz­
nej, a także konieczności obni 
żania kpsętpw produkcji i pod 
noszenia jakbści towarów zby 
wdanych’ za granicą, (m)

Zaopatrzenie rynku 
w III kwartale

Dokończenie ze str. 1 
także na stałe zwiększanie do
staw materiałów budowla­
nych dla wsi.

Możliwości zaopatrzenia ryn 
ku w artykuły żywnościowe 
w III kw. br. ocenia się jako 
zadowalające. Przewiduje się 
pełne pokrycie potrzeb w ar­
tykuły zbożowo-mączne, tłusz 
cze roślinne i zwierzęce, jaja, 
mleko, twarogi, kawę natural­
ną itp. Korzystniejsze będzie 
zaopatrzenie w wyroby czeko 
lądowe i pieczywo cukierni­
cze. Nie powinno być więk­
szych kłopotów z napojami 
chłodzącymi, a zwłaszcza na­
pojami mlecznymi, których do 
stawy w III ikw. br. będą 
wyższe o 25 proc, w porówna­
niu do roku ubiegłego, a na­
pojów gazowanych i piwa o 
około 6 proc.

Dostawy mięsa i przetwo­
rów mięsnych do sieci handlo 
wej i gastronomicznej wzro­
sną w III kw. br. o prawie 14 
proc. Należy jednak się li­
czyć, mimo to, z brakami w 
pełnym zaopatrzeniu rynku.

Prognozy zbiorów warzyw i 
owoców w III kw. br.. pozwą 
lają zakładać, że handel uspo 
łeczniony otrzyma w pęlni za 
mawiane ich ilości, zabezpie-

z zakupem niektórych części 
zamiennych.

Przewiduje się znaczny 
wzrost zaopatrzenia w meble 
z produkcji krajowej i z im­
portu (o 21 proc.). W związku 
z przewidywaną wysoką dyna 
miką dochodów ludności rol­
niczej, rynek otrzyma w bież., 
kwartale cementu o 10 proc, 
więcej w stosunku do tego 
samego okresu ubr., materia­
łów ściennych — o 8 proc., a 
wyrobów hutniczych o 13 
proc, więcej. Przewiduje się 
poważny wzrost (o 13 proc.) 1 
dostaw eternitu falistego i 
płaskiego, co jest niezbędne 
dla rozwoju budownictwa in­
dywidualnego. (PAP)

Kto został oszukany

czające dostateczne i ć 
opatrzenie rynku.

ża

liści nie tracą jednak nadziei, 
że grzyby te. stanowiące cenny 
produkt eksportowy — są óne 
ulubionym przysmakiem ' na 
rynkach zachodnich — pókażą 
się jeszcze w późniejszym okre 
sie tj. w sierpniu.

O tym co przyniesie nam 
właściwy sezon zbiorów grzy­
bów szlachetnych w tym przede 
wszystkim — borowika, rozpo­
czynający się w połowie przy­
szłego miesiąca, trudno na ra­
zie przesądzać. Prognozy, choć 
Są dość pomyślne mogą bowiem 
zawieść przy wyjątkowo nie­
sprzyjającej aurze. (PAP)

Korzystniej również przed­
stawia się zaopatrzenie rynku 
w artykuły nieżywnościowe. 
W III kw. br. w pełni zaspo­
kajany jest popyt na szereg 
artykułów odzieżowych, jak 
np. spodnie turystyczne, su­
kienki letnie, spodenki męskie 
i chłopięce, kostiumy kąpielo­
we z elastilu, jak również na 
artykuły sportowo-turystycz­
ne i sprzęt campingowy, tka­
niny wełniane i lniane, arty­
kuły radio-techniczne i tele-

Komenda Dzielnicowa MO P°“ 
znań - Wilda prowadzi dochodze­
nie przeciwko oszustowi, który 
w okresie od lutego do czerwca 
1971 r. przedstawiając się za in“ 
spektora IKR wyłudzał pieniądze 
od właścicieli prywatnych zakł8" 
dów usługowych. Wszystkie ęs®" 
by poszkodowane działalności^ 
wymienionego proszone są o 
bycie do KD MO Poznań - Wild*: 
ul. Chłapowskiego 12 pokoi 21 
lub telefonicznie pod numer 
412-322 w godzinach 8.00 do WM.

wizyjne, zmechanizowany
sprzęt gospodarstwa domowe­
go. artykuły chemii gospodar­
czej itp. Są jednak trudności



Minęło już.sporo czasu od 
dnia 23 czerwca, kiedy 
to negocjator z ramienia 

Wielkiej Brytanii podpisał w 
Luksemburgu porozumienie 
dotyczące warunków przystą­
pienia swego kraju do Wspól­
nego Rynku. Wychylono przy 
tej okazji sporo kielichów 
szampana, po czym zaczęła się 
całkiem powszednia „walka o 
dusze”, walka zacięta, jako że 
co najmniej 50 proc. „dusz" 
brytyjskich sprzeciwia się u- 
dzialowi Wielkiej Brytanii w 
EWG. Właśnie w ostatnich 
dniach prasa doniosła, że prze 
ciwko EWG wypowiedział się 
na konferencji związkowej w 
Scarborough największy bry­
tyjski związek transportowców 
i robotników niewykwalifiko­
wanych, liczący 2 miliony 
członków.

Porozumienie luksemburskie 
to zresztą dopiero połowa dro 
gi, gdyż musi ono być podda­
ne pod glosowanie Izby Gmin, 
co nastąpi w październiku, po 
wakacjach parlamentarnych. 
Za układem zamierza głoso­
wać 430 posłów, czyli 
większość (wszystkich po­
słów jest 630). Nie wia 
domo jeszcze, jakie stano­
wisko zajmie ostatecznie Par 
tia Pracy, którą sprawa przy 
stąpienia Wielkiej Brytanii do 
EWG postawiła w bardzo kio 
potliwej sytuacji.

Przywódca Partii Pracy, Ha 
rold Wilson, jakkolwiek nigdy 
nie był zwolennikiem integra­
cji z kontynentem, próbował 
jednak na tej drodze szukać 
rozwiązania trudnych proble­
mów ekonomicznych, jakie na 
gromadziły się w okresie jego 
rządów. W maju 1967 roku zglo 
sił po raz pierwszy wniosek 
o przystąpienie do wspólnoty 
europejskiej, co jednak utknę­
ło na martwym punkcie z po-

Pogotowie na czasie

Rolnik przed punktem skupu
WWielkopolsce wzrosła 

znacznie w tym roku ho 
dowla trzody chlewnej.

Mówią o tym wyniki ostatnie­
go spisu rolnego jak i dane z 
kontraktacji. Jeśli jeszcze w 
lipću, kiedy to najbardziej na 
silony jest skup żywca przed 
żniwami, nie notowaliśmy 
specjalnie zwiększonej poda­
ży. to już pod koniec trzeciego 
kwartału można się spodzie­
wać wzmożonych dostaw, a 
miesiącem szczytowym będzie 
zapewne październik. Co w 
tej sytuacji czyni się w na­
szym województwie, aby mak 
symalnie usprawnić odbiór 
żywca?

Jak się oszczędza czas
W ubiegłym roku Prezy­

dium WRN w Poznaniu opra­
cowało wnioski dotyczące u- 
sprawnienia skupu płodów 
rolnych i żywca. Poszły w te­
ren zarządzenia, przeprowa­
dzono w maju br. szczegóło­
wą weryfikację punktów sku 
pu. Na podstawie tych kontro 
li został opracowany woje­
wódzki program usprawnienia 
odbioru płodów rolnych i 
żywca w III i IV kwartale br.

Oszczędzając czas rolnika, 
wprowadza s:ę generalnie za­
sadę wcześniejszego rozpoczy­
nania spędów, przeważnie od 
5 lub 6 rano. Do dziesiątej 
kończy się na ogół przyjmowa 
nie trzody w godzinach póź­
niejszych dostawcy przypro­
wadzają bydło. Punkty kaso­
we SOP, ulokowane przeważ­
nie w najbliższym sąsiedztwie 
placu, są czynne tak długo 
jak trwa spęd. Jest to spełnie 
nie postulatów rolników, wy­
suwanych w ubiegłym roku. 
Tylko w czerwcu br. urucho­
miono 22 nowe punkty kaso­
we SOP przy spęoach.

Blisko 16 milionów złotych, 
które otrzymał w tym roku 
poznański WZGS na poprawę 
warunków w punktach skupu, 
zaczyna już przynosić efekty. 
Utwardzono 23 place manipu­
lacyjne, ogrodzono 9 placów 
spędowych, zbudowano 22 ram 
Py do wyładowania trzody 
chlewnej i bydła. Urządzono 
też 16 poczekalni dla dostaw­
ców. W krótkim czasie niewie 
le można zrobić, choć przy do 
brej woli i chęciach w niejed 
nym punkcie skupu GS dało­
by się jeszcze sporo ulepszyć.

Gdy gospodarzom zależy
Nasz rajd w kilku powia­

tach dowiódł, że gdy gospoda

Wielka Brytania a EWG
'V./

Ten majonez niełatwo ukręcić
wodu negatywnego stanowiska 
Paryża.

Obecnie, gdy rządy partii 
konserwatywnej nie przynio­
sły zapowiedzianej przez tory. 
sów poprawy sytuacji mate­
rialnej mas pracujących, lecz 
przeciwnie, doprowadziły do 
jej pogorszenia, gdy coraz wię 
cej osób zadaje sobie pytanie, 
czy akces do EWG, zamiast 
przyspieszyć rozwój gospodarki 
brytyjskiej nie uzależni jej 
od decyzji podejmowanych w 
Brukseli — lewica partyjna i 
związki zawodowe domagają 
się od kierownictwa zdecydo­
wanego stanowiska. Harold 
Wilson zdaje sobie niewątpli­
wie sprawę, że obecnie nada­
rza się dobra sposobność, by 
zapewnić sobie korzystny start 
w przyszłych wyborach i u- 
trzymać przywództwo partii, 
zagrożone pojawieniem się po 
ważnych konkurentów. Gdyby 
były premier powiedział „tak", 
a partia „nie“, na jesiennej 
konferencji partyjnej mógłby 
wysunąć swą kandydaturę by 
ły minister skarbu w rządzie 
labourzystowskim, James Cal. 
laghan i — jak twierdzą ob­
serwatorzy — miałby duże 
szanse zostać przywódcą La_ 
bour Party.

Harold Wilson powiedział 
więc „nie“ na nadzwyczajnej 
konferencji partyjnej w dniu 
17 lipca, gdzie ostro zakwes­
tionował wiele postanowień u- 
kładu luksemburskiego, zwlasz 
cza w sprawie dostaw artyku­
łów mleczarskich z Nowej Ze 

rzom powiatu, a głównie 
przedstawicielom samej spół­
dzielczości samopomocowej, 
zależy na dobrej obsłudze roi 
nika producenta, to zawsze 
znajdzie się na to sposób. Przy 
kładem tego może być m. in. 
punkt skupu w Kórniku. W 
dniu naszej wizyty nie było 
wprawdzie spędu, lecz już 
wszystko przygotowano do na 
stępnego. Pomieszczenia dla 
zwierząt wysprzątane i świe­
żo wybielone. Kojce przestron 
ne, pod dachem, plac utwar­
dzony i uporządkowany. W po 
bliżu placu spędowego kiosk, 
w którym dostawcy mogą ku 
pić kiełbasę na gorąco, herba 
tę, napoje chłodzące.

Wiceprezes śremskiego 
PZGS — Marian Bratek obie 
cywał, że oprócz Kórnika, Sre 
mu i Mosiny pozostałe punkty 
w Książu i Dolsku też będą 
miały do października „małą 
gastronomię”. Przy każdym 
punkcie skupu czynna jest od 
1 lipca przez cały czas trwa­
nia spćdu obsługa kasowa 
SOP.

Punkt skupu w Śremie: po 
ogólnym remoncie, zmoderni­
zowany, nowy dach nad stano 
wiskami dla klasyfikacji by­
dła i stała rampa wyładow­
cza usprawniająca odbiór żyw 
ca od rolników: kasa SOP na 
miejscu. Spędy odbywają się 
3 razy w tygodniu, harmono­
gramy dostaw uzgadniane z 
rolnikami. Jak nas informo­
wał wiceprezes śremskiej GS 
— Stanisław Ustasiak, w III 
kwartale wprowadzono dodat­
kowo 2 spędy miesięcznie.

W punkcie skupu w Mosinie 
spęd przebiegał sprawniej niż 
w latach poprzednich, choć je 
szcze roboty modernizacyjne 
są w toku (mają być zakończo 
ne do 30 sierpnia). Spotkany 
rolnik ze wsi Brodnica — Sta 
nisław Kosowski pozytywnie 
ocenił tegoroczną organizację 
spędów, odbywających się 
raz w tygodniu dla gromad z 
powiatu poznańskiego, a dru­
gi raz dla wsi z powiatu Śrem 
skiego. Pozwala to uniknąć 
nadmiernego tłoku i wyczeki- 
wań. Nie powinno też być za­
kłóceń w odbiorze żywca w 
IV kwartale, mimo zapowiada 
jącej się większej podaży W’ 
tym rejonie.

W razie szczytu
W wypadku jakichkolwiek 

spiętrzeń na punktach skupu 
„żywca z natychmiastową po­
mocą spieszyć ma kierownic­
two bazy interwencyjnej 

landii i w sprawie wpłat bry­
tyjskich do budżetu Wspólne­
go Rynku.

To stanowisko niewątpliwie 
wywrze wpływ na przebieg 
dalszych konferencji, a zwła­
szcza tej najważniejszej — 
październikowej, która poprze 
dzi głosowanie w Izbie Gmin. 
Tak więc również samo gło­
sowanie jest wielką niewiado 
mą, jakkolwiek trudno tu co­
kolwiek przesądzać. Torysi bo­
wiem starają się energicznie 
przeciwdziałać nastrojom o- 
pozycji, m. in. poprzez ogłoszę 
nie tzw. minibudżetu, zawiera 
jącego propozycje ożywienia 
inwestycji i innych ułatwień, 
co z kolei może ostatecznie 
„dobrze usposobić" wielu po­
słów do EWG.

„Przełomowe wydarzenie w 
życiu zachodniej Europy”, jak 
nazwał dziennik „Times" układ 
luksemburski, wywołuje już 
szerokie reperkusje na konty­
nencie, bynajmniej nie w du­
chu „zgody i miłości". Rozsze­
rzenie EWG wzbudza zaniepo 
kojenie kół przemysłowych 
Francji, które obawiają się nie 
korzystnego dla siebie układu 
sil w dziedzinie inwestycji. 
Już obecnie bowiem inwesty­
cje brytyjskie we Francji są 3,5 
raza wyższe niż inwestycje 
francuskie w Zjednoczonym 
Królestwie. Na tle sprzecznych 
interesów kół wielkiego prze­
mysłu może dojść do poważ­
nych zadrażnień, osłabiających 
działanie nowej „entente cor-

Sekcji Skupu w Śremie, 
należącej do Wojewódzkie-: 
go Przedsiębiorstwa Prze-, 
mysłu Mięsnego. Po gene­
ralnym remoncie poblis­
kich obiektów pofolwarcz-r 
nycł) powstanie tam do koń­
ca br. baza dla 100 sztuk 
bydła i 400 sztuk trzody chlew 
nej. Mogłaby być gotowa wcze 
śniej (do października), lecz 
wszystko rozbija się o brak... 
cementu.

Inny z kolei problem wyło­
nił się w Środzie, gdzie rów­
nież podobna Sekcja Skupu, 
podległa jednak bezpośrednio 
Zakładom Mięsnym w Gnieź­
nie, buduje dwie wiaty na ty­
siąc sztuk żywca. Do września 
je zapewne ukończą, a już 
dziś odbiera się żywiec do Za 
kładów w trakcie spędu. Kło­
pot największy z łącznością. 
Zanim przebije się prze? skorn 
plikowane łącza telefoniczne 
dyspozycja z Gniezna, żywiec 
musi czekać na spędzie lub w 
bazie interwencyjnej.

W powiecie średzkim, w 
którym w IV kwartale prze­

Czekamy stojąc, siedząc, na 
czym kto może. Pogoda jest sło­
neczna. Około godz. 9 nasi „opie 
kunowie" polecają nam szukać 
swoich pakunków zwalonych na 
ogromną kupę. Jest to zniezmier 
nie trudne, gdyż każdy szuka 
własnych rzeczy, odsuwając in­
ne. Dochodzi do scysji i utar­
czek słownych. Stanowi to chy­
ba niemałą rozrywkę dla przy­
glądających się Niemców. Uś­
miechają się złośliwie. Podlu- 
dzie gryzą się jak psy o kość! 
Chyba tak sobie myślą.

Zdołaliśmy wreszcie zgroma­
dzić swoje rzeczy. Zaraz też roz 
maici Herren und Frauen zaga­
niają nas pod wejście jak psy 
stado bydła. Taszcząc ze sobą 
dobytek po kamiennych scho­
dach, pogrążamy się w mrocz­
nym korytarzu, gdzie pod swoją 
rękę, uzbrojoną w potężną las­
kę z żelazną gałką, przejmuje 
nas mały, gruby kuternoga w 
tyrolskim kapeluszu ze znaną o- 
paską na rękawie. Z niesamowi­
tym wrzaskiem komenderuje, roz 
dzielając mężczyzn i kobiety. Te 
gośmy się nie spodziewali. Ma­
ma z Jankiem i Werką zostają 
natychmiast odłączone, mając 
przy sobie zaledwie dwa mniej­

diale", która po latach nie­
ugiętego francuskiego weta 
umożliwiła przyjęcie Wielkiej 
Brytanii do wspólnoty.

Ponadto, rozszerzenie Współ 
nego Rynku o Wielką Bryta­
nię, a w dalszym etapie o Da 
nię i Norwegię — a więc o kra 
je należące do NATO — nada 
tej organizacji charakter wy­
bitnie atlantycki, co ma rzeko 
mo umocnić jej jedność. Trud 
no będzie jednak chyba pogo­
dzić to zacieśnianie szeregów 
atlantydów np. z samodzielną 
polityką francuską, a także z 
coraz głębiej zapuszczającym 
korzenie dążeniem do odprężę 
nia i likwidacji podziału Eu­
ropy. Ilość w tym wypadku 
nie przechodzi w jakość i 
„szóstka" podniesiona do ran­
gi „dziesiątki" nie stanie się 
przez to samo monolitem. Każ 
dy bowiem z jej uczestników, 
oprócz poczucia solidarności 
atlantyckiej, jest także zainte 
resowany w utrzymaniu poko 
ju i we współpracy z innymi 
krajami, niezależnie od ich 
ustroju.

Komentator „Le Monde" po 
równał kiedyś EWG do majo­
nezu, który się długo kręci, do 
dając doń wciąż nowe żółtka. 
Dobry majonez musi być jed­
nak idealnie gładki i jednoli­
ty, te zaś zalety nie ujawnia­
ją sie na razie w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej. I nic 
nie rokuje, aby się rychło ujaw 
niły.

MARIA JAWORNICKA

widuje się wprowadzić bezpo­
średni odbiór żywca z zagród 
chłopskich, podjęto szeroko 
zakrojone prace modernizacyj 
ne prawie wszystkich punk­
tów skupu żywca, poprawia­
jąc zarazem ich wyposażenie 
techniczne, a to w celu uzys­
kania dodatkowych stano­
wisk, jak i polepszenia obsłu­
gi . rolników.

Dobre wrażenie zrobił na 
nas punkt skupu żywca w No 
wym Mieście (powiat jarociń­
ski), pokazywany przez preze­
sa GS Henryka Szymańskiego. 
7 bm. padł tam rekord przy­
jęcia w tym roku 163 świń i 
18 sztuk bydła w jednym 
dniu spędowym. Pomieszcze­
nie przystosowane dla około 
100 sztuk, okazało się za 
ciasne, ale żywiec odebrano w 
trakcie spędu do Zakładów 
Mięsnych w Krotoszynie. To 
tu pracowano w ubiegłym mie 
siącu od czwartej rano, a te­
raz od piątej. W maleńkiej ka 
wiarence, można się uraczyć 
kiełbasą na gorąco, herbatą, 
napojami chłodzącymi.

Rajd wstępny wypadł ra­
czej pomyślnie. Czy jednak 
tak jest wszędzie? Pytanie to 
stawiamy sami sobie, ale i też 
Gminnym Spółdzielniom po­
zostałych powiatów Wielko­
polski.

MARIA POLCYNOWA
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sze pakunki. Ojciec, Bronek I |a 
mamy resztę, w tym ciężki worek 
z żywnością. Przerasta to nasze 
siły. W tłoku możemy tylko za 
sobą ciągnąć. Skąd schorowany 
ojciec ma tyle siły, nie wiem. 
Wściekły oprawca wali na oślep 
swoją lagą kogo popadnie, ko­
pie I popycha.

Przedostaję się do olbrzymiej 
hali przedzielonej drewnianymi 
przepierzeniami z desek wyso­
kości około 3 m. Pośrodku dwo 
je drzwi prowadzi na drugą stro 
nę. Dochodzą stamtąd przeraża­
jące trzaski, wrzask Niemców, 
płacz dzieci, krzyki bólu. Biją!

Przerażenie paraliżuje nasze 
ruchy. Kuternoga szaleje. Każdą 
próbę porozumienia się męż­
czyzn i kobiet stłoczonych na­
przeciw siebie kwituje uderze­
niem, kopniakiem — przekleń­
stwem. Tylu wyzwisk I obelg nie 
słyszałem jednak ani przedtem 
ani potem. Udało się nam dostać 
pod samo przepierzenie. Tłocz­
no tam 1 ciemno, jednak daleko 
od straszliwego kulasa.

Przerażony krzykami zza ścia­
ny ojciec dobywa scyzoryk I 
trzęsącymi się rękami wypruwa 
marki i podkłada pod deski ścia

NASZE ROZMOWY

Eksperyment
Miłośnicy sztuki plastycz­

nej w Poznaniu i kraju 
dobrze znają twórczość 

Jana Berdyszaka. Trudno by­
łoby nie rozpoznać stylu tego 
artysty, wręcz prowokiftącego 
swoją odrębnością. To indywi 
dualizm zapewne sprawia, że 
obrazy i rzeźby Berdyszaka 
się zna, że się o nich mówi, że 
budzą kontrowersje, że mają 
i entuzjastów i oponentów. 
Ostatnio plastyk poznański, 
laureat wielu nagród krajo­
wych i zagranicznych, znany 
w wielu krajach świata, otrzy 
mał nagrodę Ministra Kultu­
ry i Sztuki III stopnia za o- 
siągnięcia twórcze w dziedzi­
nie malarstwa, rzeźby i grafi­
ki. Jest wiceprezesem Zarzą­
du Okręgu Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Pozna­
niu i kierownikiem Katedry 
Malarstwa i Rzeźby w Urba­
nistyce i Architekturze w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu.

Jesteśmy w jego pracowni, 
zapełnionej znajomymi kom­
pozycjami z kół, obrazami 
przestrzennymi, reliefami. J. 
Berdyszak demonstruje je i 
omawia.

—- Refleksja — iwracamy 
się do niego — jaka nasuwa 
się w zetknięciu z pana sztu­
ką: czy może ona być odbiera 
na przez powszechniejszy 
krąg ludzi bez znajomości in­
tencji autora?

— Obawiam się, że sztuka 
współczesna, nie tylko plasty- 

ika, dzieli obecnie los innych 
dziedzin ludzkiej aktywności, 
np. nauki czy techniki. Jest 

f nim specjalizacja, prowadzą- 
| ca do wyników, wymagają- 
I cych co najmniej komentarza, 
i aby mogły być powszechnie 
| dostępne. Jednakże żywię na 

dzieję, że wszelką sztukę moż 
na też przyjmować intuicyjnie 
i to jest jej „wyższość”, a 
wiedza teoretyczna bywa zby­
teczna — zwłaszcza dla ko­
goś bez uprzedzeń. Granic od 
bioru praktycznie nie ma, bo 
plastyka oddziaływa przede 
wszystkim na estetyczną wraź 
liwość. Jest nią w jakimś 
stopniu obdarzony każdy, nie 
zawsze zależnie od tego, co 
wie. Niektóre rzeźby wykonu­
ję po części w zakładach pra­
cy. Stwierdzam żywą i traf­
ną reakcję przyglądających 
się im ludzi. Z plastyką jest 
trochę tak, jak z muzyką; 
coś, co dla jednego jest de­
nerwującym chaosem dźwię­
ków bez znaczenia, dla dru­
giego bywa najwspanialszą 
kompozycją, źródłem najgłęb­
szych wzruszeń. Rzecz w tym, 
by rozumieć język sztuki. 
Trzeba na to czasu.

— Jest pan w swych dzia­
łaniach twórczych konsek­
wentny już chyba 10 lat. Cie­
kawi nas więc cci tej konsek­
wencji, program estetyczny.

— Ogólnie mówiąc, tropię

ny. Nie chce, by spotkał nas 
los tych, których biją. A wiemy 
już, że biją za ukrywanie marek 
i kosztowności, Jakieś dziecko 
na ręku jednej z matek (była to 
p. Jędruszkowiakowa) krzyczy 
przeraźliwie. Ale zachowana do 
tej pory butelka ze smoczkiem 
jest przy ojcu, z drugiej strony 
bariery. Próby podania powodują 
nowe przekleństwa i kułaki ku­
ternogi. I wtedy widzę, jak moja 
mama, sama z Jankiem na ręku 
mówi coś energicznie do hitle 
rowca, odpycha go, wydziera 
butelkę p. Jędruszkowiakowi i 
podaje matce dziecka. Przerażę 
nie zatyka nam oddech. Uderzy 
mamę? Ale nie! Traci na chwilę 
potworny tupet i cofa się, by za 
chwilę ryknąć na kogo innego. 
Ordnung musś sein!

Powoli, powoli przesuwamy 
się ku wyjściu, by wreszście z 
tego przedsionka piekła dostać 
się do hali, w której nie wiemy 
co nas spotka. Dwa długie ko­
rytarze między zagrodami, w 
których siedzą maszynistki i pi- 
szą. Stuk dziesiątek maszyn o- 
głusza. Kobiety pod rozkazami 
eleganckich i butnych Niemek 
przechodzą do pomieszczeń na 
lewo, my na końcu korytarza do 
stajemy się w ręce innych umun 
durowanych i cywilnych, których 
złodziejskie ręce poznajemy na­
tychmiast. Szybkimi ruchami ba 
dają kieszenie, sprawnie przebie 
gają po szwach i podszewkach 
ubrań, macają kołnierze, czap­
ki. Inni rozwiązują worki, wyrzu

i przestrzenią
możliwość wykorzystania prze 
strzeni jako środka plastycz­
nego wyrazu. Chcę przestrzeń 
uczynić- jednym z elementów 
języka sztuki. Chodzi mi o 
przestrzeń, by tak rzec, rze­
czywistą, a nie iluzyjną (np^ 
iluzja perspektywy w malar­
stwie werystycznym). Nie 
chcę przestrzeni malować, lecz 
za jej pomocą wyrażać; chcę 
uczynić z niej nie cel, lecz 
środek do celu. Przestrzeń 
jest zatem dla mnie tego sa­
mego rzędu narzędziem, jak 
barwa, plama, światło, kres­
ka, forma itp. Całkowicie 
zmieniam więc funkcję pla­
styczną przestrzeni. Na tym po 
lega mój eksperyment, bardzo 
rzadko stosowany nie tylko u 
nas. Tak też trzeba „czytać” 
dwuczęściowe rzeźby, z któ­
rych pomocą można dowolnie 
budować przestrzeń. Nazywam 
je integralnymi, to jest taki-

Jan Berdyszak: „Mam na uwa­
dze wrażliwość estetyczną czło­
wieka, która rodzi się dopiero... 
Tej wrażliwości chciałbym 

wyjść naprzeciw".
Fot. — R. Zielazek

mi, które włączają w obręb 
swego działania przestrzeń we 
wspomnianym już sensie.

— Obserwuje pan więc 
głównie język sztuki. Widzę 
tu wyraźne analogie np. do 
najnowszej poezji.

— Ale nie poprzestaję na 
badaniu samych środków wy­
razu. Jeśli to robię, to prze­
de wszystkim dla znalezienia 
doskonalszych form wypowie­
dzi. Jest to wręcz konieczność, 
bowiem w moim odczuciu tra 
dycyjny język plastyki nie 
wystarcza, trzeba szukać no­
wych środków ekspresji.

— Czy można skojarzyć i 
pana dokonaniami jakieś 
„-izmy”?

— Może neokonstrukty- 
wizm, ale jest to pojęcie tak 
obszerne, że niczego właści­
wie nie wyjaśnia. Choć istot­
nie ważną rolę w mojej pracy 
odgrywa przyjęta koncepcja 
intelektualna, założony pro-.

Dokończenie na str. 4

cają zawartość. Z rozpaczą wi 
dzimy, jak wyciągają słoje z za­
topionym mięsem, suszoną kieł­
basę, szynki, które z takim tru­
dem udało się wczoraj zapako 
wać. Kosztowności nie mieliś­
my, ale żywność miała dla nas 
niewspółmierną wartość.

Ojciec próbuje prosić o pozo 
stawienie choćby części. Wark­
nięcie „Maul zu"! jest jedyną 
odpowiedzią. Ja nie jestem zdol 
ny uświadomić sobie tragizmu 
sytuacji, wiem jednak co prze­
żywa ojciec. W skroniach znów 
zamęt. Opodal kogoś biją. Zbie 
ramy wreszcie wyrzucone mie­
nie i pchamy bezładnie do wor­
ków, w których marki uchowały 
by się. Czy jednak ojciec mógł 
przypuszczać, że przedstawiciele 
Herrenwolku będą aż tak głod­
ni, że na widok smacznego poży 
wienia zapomną o zbadaniu 
szwów worka? No cóż, stało się.

Spisali nas wreszcie, szczegół 
ną uwagę zwracając na Bron­
ka, po czym przegnali nas do na 
stępnej zagrody, gdzie spotka­
liśmy się z mamą, Werką I Jan­
kiem. Mama pytającym wzro­
kiem patrzyła na nas. Jak nam 
poszło? Niestety, Bronek mówi; 
„mamo, wszystko nam zabrali".

(Dalsze wspomnienia w ko* 
lejnych numerach).
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FILM

„WYZWOLENIE", Film produk.
cji radzieckiej. Część I:
łuk“, część II: 
riusz: Jurij

„Przełom", 
Bondariew,

Kurganow i J. Ozierow.

.Ognisty 
Scena- 
Oskar 

Reżyse-
ria: Jurij Ozierow. Zdjęcia: Igor 
Słabniewicz. Muzyka: Jurij Le- 
witin. Główny konsultant wojsko­
wy: gen. Siergiej Sztemienko. Wy 
konawcy: kpt. Cwietajew — Niko­
łaj Olalin, Zoja — Łarisa Golubki 
na, st. lejtn. Orłów — Boris Zaj- 

denberg, Sasza — Siergiej Nike, 
nienko, ppłk Łukin — Wsiewołod 
Sanajew, płk Gromow — Władi­
mir Samojłow, lejtn. Wasiliew — 
Jurij Kamornyj, sierż. Janek — 
Jan Englert, mjr Maksimów — 
Wiktor Awdiuszko, marsz. Zuków 
— Michaił Ulianow, gen. Rokossow 
ski — Wlladlen Dawydow, marsz.
Wasielewski 
kow, gen.

Jewgienij Burien-
Watutin

Charczenko, Stalin - 
kariadze, Roosevelt 
Jaśkiewicz, Helena

— Siergiej 
Buchuti Za- 
- Stanisław 
— Barbara

Brylska, Henryk — Daniel Olbry-
chski, 
Gliński,

,Kowal“ Wieńczysław
Stary" — Ignacy Machów

ski, Hitler — Fritz Diez, Mussoli. 
ni — Ivo Garrani, Churchill — Ju­
rij Durów i inni.

że nim właśnie zainaugurowano 
działalność przebudowanego ki­
na Apollo. „Wyzwolenie" ma opi 
nię największego przedsięwzię­
cia w zakresie filmu wojennego 
w historii kinematografii świalo 
wej. W istocie, film ma 5 częś­
ci, z których dwie wyświetla się 
terazgw Poznaniu. Całość obej­
muje wydarzenia od marca 1943 
roku do maja 1945 roku. Pierw­
sze dwie części zamykają się w 
roku 1943 i ich kulminatami są 
bitwa pod Kurskiem i forsowa­
nie Dniepru przez Armię Radzie 
cką. Ale w krótkich ujęciach u- 
czestniczymy także w wydarze­
niach rozgrywających się w Mos 
kwie, Londynie, Warszawie, Kę­
trzynie, Berlinie, Rzymie, Sach­
senhausen, Teheranie, Jugosła­
wii. Poznajemy w akcji czoło­
wych przywódców obu walczą­
cych stron, jesteśmy świadkami 
dyskusji na wszelkich szcze­
blach dowodzenia, widzimy w

akcji zarówno młodszych ofice­
rów i sierżantów jak i marszał­
ków.

Nie sposób ustosunkowywać 
się do poszczególnych ról ak­
torskich w filmie, który ma 14 
większych ról, 58 drugoplano­
wych i 47 epizodycznych. Aż 51 
postaci historycznych pojawia 
się na ekranie i mimo pewnych 
wątpliwości, jakie są chyba nie­
uchronne przy takim przedsię­
wzięciu, trzeba powiedzieć, że 
twórcy wyszli z tej próby odtwo 
rżenia znanych wszystkim posta 
ci obronną ręką. Cnyba dlatego, 
że nie starano się przerysowy­
wać postaci, że zachowano takt

Rozmach działań wojskowych 
zatyka dech w piersiach. Zwłasz­
cza bitwa oddziałów pancernych 
pod Kurskiem, w której występują 
m. in. niemieckie „Tygrysy" zbu 
dowane na zamówienie „Mosfil-

N areszcie oglądamy w Poz­
naniu film wyświetlany z
kopii 70 mm możemy

stwierdzić, jakogromna jest róż 
nica w porównaniu do powsze­
chnie używanych kopii o połowę 
węższych. Do tego dochodzi 
dźwięk stereofoniczny. W sumie 
przykład jak znakomicie broni 
się kino przed konkurencją tele « 
wizji. Oczywiście takiego wido­
wiska telewizja nie da nigdy.

Rzecz w tym. że tak ogromny 
ekran, jak zainstalowany w ki­
nie Apollo i tak szeroka taśma 
wymagają odpowiedniej widowi­
skowości obrazu. Radziecka epo 
peja wojenna „Wyzwolenie" jest 
takim właśnie obrazem i dobrze.

mu" przez jedną z fabryk, to 
niezapomniane widowisko wo­
jenne, które pozostanie w parnię 
ci każdego widza. Z pewnością 
daje ono pojęcie o kolosalnych 
bojach II wojny światowej, o 
wysiłku wojennym Armii Radzie 
ckiej. Jest bowiem film peanem 
na cześć tej armii — wyzwolicie! 
ki Europy. Pokazuje ją w tru­
dzie i znoju, bez lakieru. Nie 
zaniechano nawet takich scen, 
jak ta, gdy oddziały radzieckie 
rzucają się do ucieczki przed 
nacierającym nieprzyjacielem 
albo gdy wyższy oficer dostaje

Z ksiqżkq na ty

Lektury wakacyjne
N ie wiadomo nigdy, jak 

będzie z pogodą, w 
podręcznej walizce,

warto 
choć

więc mieć ze sobą 
parę książek na takie

się 
cki

do niewoli, albo gdy niemie- 
strzelec wyborowy wybijają-

ska pisarskiego, jak też pier 
wsze lata powojenne, mozol 
nego nawrotu do normaliza­
cji. Imponuje doskonała zna 
jomość środowiska, prawdzi 
wych i fałszowanych ambi­
cji, talentów wielkiego lotu 
i pogranicza grafomaństwa, 
przeżyć v wielkich i tuzinko- 
wych, walki o bezsporne war 
tości a obok podleganie mał 
pim konwencjom.

Jurija Bondariewa, pisarza 
średniego pokolenia, nie ma 
potrzeby przedstawiać pol­
skiemu czytelnikowi, opano­
wał go bowiem autor wstęp­
nym bojem przy przekładach 
„Ciszy" albo „Ostatnich strza 
łów". „Krewni11, nowa po­
wieść tego autora, dokonuje 
penetracji psychologicznej 
na przykładzie losów jednej 
rodziny, odsłaniającej się nie 
oczekiwanie przeszłości i jej 
ech przeniesionych we współ 
czesność. Ludzkie małości 
słabości obok wartościowych 
cech charakteru, konformizm 
obok odwagi, obok za­
chłannego pragnienia życia, 
sprawa przewinień sprzed dale 
kich lat i dzisiejszego stosun 
ku do nich, a obok miłość 
toczące się wartko życie, w 
którym miejsce jest i na mi-

dni, kiedy to, jak mawiają An 
glicy, „deszcz siecze psami 
i kotami"... Wybieram z ksią 
żek PlW-owskich dobre aku­
rat na takie ponure dni, ale 
dalekie od tandety pozycjo, 
interesujące, przynoszące sa 
tysfakcję z lektury...

cy kolejno radzieckich żołnierzy 
na wysuniętej placówce okazuje 
się zdrajcą — rodakiem z oddzia 
łów Własowa. Itd. itp. Jest w 
filmie nie tylko panorama posta­
ci, ale i panorama losów ludz­
kich, tak aby widz poznał wszy 
stko, co przeżywali wyzwoliciele.

Jest obok świetnej migawki 
z czotgistą-Polakiem także polski 
epizod, gdy mowa o ruchach 
partyzanckich jakie szerzą się 
w okupowanej Europie. Nasz epi 
zod jest rzeczywiście „epizody­
czny" i nie może być ilustracją 
przyczynowego rodowodu oraz 
skali i nasilenia walki podziem­
nej na ziemiach polskich.

Gdy kilka lat temu oglądaliś­
my panoramę bitwy pod Borodi 
no w filmie Bondarczuka mie­
liśmy przedsmak tego, co może 
nam pokazać współczesna te­
chnika zaprzęgnięta do produk­
cji filmu. W „Wyzwoleniu" ma­
my już w pełni dojrzałe rezulta 
ty. W wielu sekwencjach widz 
dosłownie musi się mocno trzy­
mać krzesła. Wrażenia są bo­
wiem chwilami przytłaczające. 
To jest rzeczywiście widowisko 
wojenne, które trzeba zobaczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Oto cichy, ale wszędobyl­
ski globtrotter, Janusz Odro 
wąż-Pieniażek w nowej swej 
pozycji podróżniczo-reporta- 
żowo - powieściowe - reflek 
syjnej. Użyłem tylu określeń, 
bo rzeczywiście trudno to 
„Małżeństwo z Lyndą Win- 
ters albo pamiątka po Glorii 
Swanson", zakwalifikować do 
jakiegoś ścisłego rodzaju li­
terackiego. Rzecz napisana 
drapieżnie, trochę kpiarsko, 
trochę lirycznie, opowieść u- 
trzymana w pierwszej oso­
bie, w konwencji nieco repor 
tażowej o osobliwej przygo­
dzie małżeńskiej w Ameryce, 
z wybitną, rozhisteryzowaną 
aktorką, w świecie tak praw 
dziwym, że aż odrealnionym, 
pośród ludzi dziwacznych 
zagubionych.

SZANSA W POZYCJI

*

Na co chorujemy? Przedstawiona na diagramie po 
zyeja jest przykładem możliwość

Wśród przyczyn absencji 
chorobowej — wciąż 
jeszcze wysokiej, mi­

mo wyraźnego spadku w sto- 
cunku do rekordowego pod 
tym względem roku 1969 — 
dominują w dalszym ciągu wy 
padki poza pracą i zatrucia 
pokarmowe. Na drugim miej 
scu są choroby układu odde­
chowego, a następnie układu 
krążenia. Gruźlica przesunęła 
się na siódme miejsce, a pyli­
ca i zatrucia zawodowe zaj­
mują ostatnią pozycję na liś­
cie trapiących nas chorób.

Wskaźnik absencji chorob- 
wej już w pierwszym półro­
czu wyniósł 4,77 proc. — wo­
bec 5,5 proc, z analogicznego 
okresu 1969. W miesiącach let 
nich zmniejszył się nawet do 
3,86 proc.

Jednakże wysoka absencja 
panowała w górnictwie węgla 
kamiennego (przewyższała wy 
soko średnią krajową). Przy­
czyną jej były głównie wypad 
ki poza pracą i schorzenia u- 
kładu oddechowego. Podobnie i 
wysoki wskaźnik notowano w 
hutnictwie żelaza i metali nie 
żelaznych.

W budownictwie, przemyśle 
materiałów budowlanych, roi 
nictwie i leśnictwie absencja 
chorobowa była niższa od śred 
niej krajowej. Trzecie miej­
sce zajmuje przemysł włókien 
niczy i dziewiarski, w którym 
— po wypadkach poza pracą i 
chorobach dróg oddechowych 
— szczególnie często występu 
ją choroby układu krążenia 
oraz układu nerwowego i na­
rządów zmysłów (tu na wyso 
kość wskaźnika wpływają za 
burzenia słuchu — wynik pra 
cy w hałaśliwych przędzal­
niach i tkalniach). Powszech­
nie stosowany przez włókniar 
ki „suchy prowiant” zamiast 
gorących posiłków sprawia, że 
w tym zawodzie bardzo roz­
powszechnione są schorzenia 
przewodu pokarmowego. Trze 
ba zaznaczyć, że w tym prze 
myślę zmniejszono do mini­
mum zatrucia zawodowe.

roślin — pomijając rolnictwo 
indywidualne. Stąd — bardzo 
niski wskaźnik zatruć zawodo 
wych, w wyniku akcji bhp i 
zwiększenia kultury stosowa­
nia pestycydów w PGR.

Od roku działa w Polsce spę 
cjalny Zespół d/s Absencji 
Chorobowej, powołany przez 
Prezesa Rady Minstrów. W 
pierwszym roku działalności, 
zespół zajmował się powstawa 
niem przyczyn absencji, ana­
lizując wydatki ponoszone 
przez ZUS z tytułu wypłat za 
siłków’ chorobowych.

Zwrócono m. in. uwagę na 
dyscyplinę wydawania zwol­
nień lekarskich. Działalność 
resortu w tej dziedzinie zmie 
rżała do podniesienia poziomu 
orzecznictwa lekarskiego.

Nadzór nad orzecznictwem 
rozciągnięto na lekarzy wiej­
skich. wzmagając go w okre­
sie prac polowych

WALERIA KORYCKA

CZARIWCH
zastosowań kombinacyjnych za

PONIEDZIAŁEK
i 17 — Dla dzieci 
* zwierzętach”, i17.25

.Opowieści o
„Echo

stadionu”, 18 — TV Przegląd kultu­
ralny, 18.20 — „Wydawnictwo Po­
znańskie jubilatem”, 18.45 — „Ma­
gazyn Postępu Technicznego”. 20 
— Kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży (z Katowic), 20.10 —
VIII Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — Stefan Żeromski 
— „Uciekła mi przepióreczka”. Re­
żyseria — Adolf Chronicki. Przed­
stawienie Państwowego Teatru Dra
matycznego w Wałbrzychu, 
atrze około 21.40 — Z cyklu

Po te. 
..Wiel-

cy znani i nieznani” Polski Ikar —
Czesław Tański. 22.30 .Zmiana
wachty”. Program TV NRD. Udział 
biora: Peter Dorgelt, Rica Deus, 
Hans Knauer, Kuddel i Hein. Sieg- 
fried King, Monika Herz oraz Lu­
cia Alteri — Włochy. Ewa Nogi* 
Sarlcta Dekony — Węgrv, Joanny 
Reiner — Dania, Ewa Miodyńska 
— Polska.

9 Wieczór kubański: 17.35 — Za- 
powiedź wieczoru, 17.40 —

.Dlaczego Moncada film dok..

Rolnicy 
mimo że 
nad nimi 
wiele do

i pracownicy leśni, 
opieka zdrowotna 
pozostawia jeszcze 

życzenia korzystnie
wyróżniają się wśród innych 
grup zawodowych. Ale i tu no 
tuje sie częste występowanie 
schorzeń układu oddechowe-
go pokarmowego. Tra.
pią ich też choroby skórv
powstające
taktu z

wskutek 
chemikaliami.

kon- 
po-

wszechnie stosowanymi w roi 
nictwie. Statystyki objęły ie 
dnak tylko robotników rol­
nych. zatrudnionych w PGR- 
ach. POM-ach, służbę ochrony
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warcabowa w wysokim 
stopniu daje grającemu możli­
wość rozwinięcia kombinacyjnych 
umiejętności, istotnym eiemen- 
tem iest tutaj, w przeciwieństwie 
do gry w szachy, przymus bicia 
bierek. Poza tym warcabista 
Uwzględniać musi szczególnie pre 
cyzyjnie kwestie ..tempa”, albo­
wiem każda wymiana bierek, każ 
de bicie zmienia „tempo”.

9.
11.
13.

1. c3-d4, b6-a5, 
. a3:c5, f6-g5, 4, 
al-b2. g7-fe; 6.

grań, które w danym przypadku 
odwracają klęskę białych prowa­
dzać do wyniku remisowego.

Rozwiązanie studium podajemy 
na końcu rubryki.

Z TURNIEJOWEJ PRAKTYKI
W poprzedniej rubryce pisaliś­

my o bardzo typowym debiucie 
warcabowym — klinie. Oto ża­
pis wstępu partii rozegranej wg 
„klina klasycznego”:

2. d4-c5. d6-b4, E
b2-c3, g5-b4, 5
g3-f4. ffi-g5; 7

c3-d4. c7-bS; 9. b2-c3. ostatnie posu 
lięcie białych jest jedynym. Wszy­
stkie inne prowadza do przegra­
nej Np. jeżeli 8. d2-c3, to b8-c7;

b2-a3. 
a3 :c5,

c7-de; 10. cl-d2, d6-b4 
e7-f6!; 12. f4-e5; f8-e7:

Złości mnie niekiedy tak 
bardzo kontrowersyjne pisar 
stwo Janusza Głowackiego, 
a jednak zarazem bardzo je 
cenię i lubię. Jest to pisar­
stwo bardzo młode, choć tak 
w swoim własnym stylu wi­
dzenia i operowania słowem 
dojrzałe, pisarstwo zadzierży 
ste, czasem świadomie chro 
pawe, a jednak urzekające 
swoistą kadencją prozy i od­
wagą nazywania wielu spraw 
oo imieniu. „Nowy taniec la- 
ba-da“, to druga książka au­
tora, może bardziej znanego 
jako scenarzysta filmowy i fe 
lletonista, książka świetna, 
zadziorna, odważna, pod po- 
zorną niekiedy beztroską u- 
krywająca zafrapowanie te­
matami zasadniczymi, książ­
ka odsłaniająca prawdę wie 
!u obyczajowych zjawisk, pe 
netrująca bez osłonek polską 
współczesność.

łość i na nienawiść to
jakby główne tylko i niektó­
re zręby kośćca ideowego 
tej ambitnej powieści (prze­
kład b. dobry Ireny Piotrow­
skiej).

W przekładzie Ireny Le­
wandowskiej i Witolda Dą­
browskiego poznajemy inne 
go ze współczesnych pisarzy 
radzieckich, Aleksego Kirno- 
sowa, autora powieści „Dwa 
kwietnie". Kirnosow ogląda­
jąc świat przez pryzmat prze 
żyć oficera marynarki han­
dlowej, dokonuje wiwisekcji 
psychologiczno - obyczajo­
wej swojego społeczeństwa. 
Kapitan z racji zawodu ma­
jąc możność stykania się z 
różnorodnymi środowiskami, 
uczy się przez to poznawać 
i oceniać ludzi, bieg zaś burz 
liwego własnego życia sta-
wia go w 
charaktery 
całej pełni.

sytuacjach, gdy 
ujawniają się w

. e5:g7. h8:ft> i czarne zdobywa­
ją bierkę. Jeżeli 8 h2-g3, to e7-d6
9. c5-e7. f8-d6 i czarne łatwo wy­
grywała z powodu bardzo ściś­
niętego prawego skrzydła białych. 
Jeżeli 8. f2-g3, to h4:f2; 9. el:g3, 
g5rh4; 10. gl-f2, dS-c7 i wygrana 
czarnych, albowiem pionek c5 jest
bezbronny.

Rozwiązanie 
ram nr 37): 1. 
1. ...b6-a5. to 2. 
nastąpiłoby 2

studium (p. diag-
c3-h4. g5-f4 Jeżeli
el-f2. Na 1. . .b«-c5, 

. . el-d2 z wygraną
białych 2. b4-a5, b4-c5; 3 a5-l>S,
c5-d4. Nie wolno 3.
wodu el-f2,

b«-c5

a7:c5
,c5-b4 z po- 
; 5. f2:b6,

4 Cl-d2 ! a7;c5; 5. gi-f2, e3:gi (cl);
6. d2(f2)-e3. d4:f2; 7. el:c7 i bia­
łe szybko remisują.

W serii KIK-u, której nie
można już otrzymywać 
numeracie (a szkoda), 
ły się aż cztery nowe 
cje. Znana czytelnikom 
wieści „Ten okropny 
ton" angielska pisarka

w pre 
ukaza 
pozy- 
z po- 
Skip- 
Pame

I jeszcze, też w serii KIK-u,
książka angielskiej pisarki 
Margaret Forster (przekład 
Urszuli Łada-Zabłockiej) — 
„Podróże Maudie Tipstaff"

ficzne” z cyklu: „Fantazje cyber­
netyczne”, 21.30 — Film TVP: 
„Główna wygrana” z serii: „Bar­
bara i Jan” II ode. Reżyseria — 
Hiercn'm Przybył. 22 — „Walter 
and Connie” — (30) kurs języka 
ang.

18 — „O krok od krokodyla” — 
nrogram oświatowy, 18.40 — „PaJ 
nama 79” — film dok., 20.05 — Wył 
stąpienie Ambasadora Reoubliki 
Kuby. 20.15 — Zespół kubański — 
koncert estradowy. 21.15 — „Pod 
karnawałowa maską” — kubański 
Ulm fab., 22.40 — Zakończenie wie­
czoru.

WTOREk
1 10 1 20.20 —
1 Kestona” —

.Kariera Buster
film fab.

u 11 — „Operacja węda' 
.Poznańscy naukowcy”.

la Hansford Johnson, prezen 
towana jest obecnie świetną 
powieścią „Przetrwają najsil 
niejsi", ukazującą czas mi­
nionej wojny, widzianej oczy 
ma intelektualnego środowi-

Jest to 
nie, z 
cznym 
dwóch 
Szkotki 
ci.

świetna psychologicz 
odcieniem parodysty- 
ukazana konfrontacja

pokoleń, 70-letniej 
i jej dorosłych dzie-

EUGENIUSZ PAUKSZTA

ŚRODA
j 10 i 20.15 — „Randall i duch 
I Hopkirka” — angielski film 

seryjny. 17 — Dla młodych widzów’: 
Teleferie: „Kaledończyk” — film z 
serii „Przygody sir Lancelota”, 
Filmowy Festiwal Śmiałych, Tygod­
nik Dobrych Wiadomości”, „Gale­
ria na medal”, „Klub Kluczników” 
..Niewidzialna Ręka”. „Harcerskie 
Lato Robinsonów”, 18.35 — Pro­
gram popularno-naukowy. 18.50 — 
Wszechnica TV: z cvklu: „Sztuka 
liczenia” — „Jadą goście jada”, 20 
— Kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży, 21.05 — „Światowid” — 
magazyn wydarzeń międzynarodo­
wych, 21.35 — „Ballady” — śpiewa 
Bernard Ładys?. Recyjnie — An­
drzej Sarnecki, 22.05 — Polska Kro­
nika Filmowa.

2 18.30 — „Walter and Connie” — 
powtórzenie kursu ie’vka ang.

(30). 19 — „Nasze recenzje”, 20.05 — 
Rendez vous z operetka — „Wspo­
minamy Niewiaromska”. Scena­
riusz i reżyseria — Witold Filier
20.45
20.55

.Pocztówka z Jugosławii”. 
,24 godziny”. 21.05 — „W

cztery strony świata”. Reportaż. 
Stanisława Szwarc-Bronikowskieffo 
ode. VII (Alaska II). 21.40 — Kino
W< 
la

'ersji Oryginalnej — „Zycie Emj- 
Zoli” — angielski film fab.

PIĄTEK

I 16 .Hydrozagadka" — polski
film telewizyjny, 17

dzieci: „Pora na Telesfora”, 
mowy ze smokiem”, filmy

Dla 
.Roz­

Zofia Bronikowska, Barbara Piąt- 
kiew;cz. Wanda Mikulska. Danuta 
Abramowicz, Jerzy Moelda, Boles­
ław Hamaluka. Tadeusz Sosnowski, 
Zbigniew Bobkiewicz.

14.20 — „Przemiany”. 14.50 — Pol­
ska Kronika Filmowa, 15 — „Estra­
da Literacka: Zbigniew Jorzyna T" 
„Gorący ślad”. Reżyseria: Loch 
Wojciechowski. Reżyserią TV — 
Bogdan Augustyniak, 16 — Spra­
wozdanie z trójmeczu lekkoatle­
tycznego Czechosłowacja — Polska 
— Węgry (z Bratysławy), 18 — 
„Fama 71” Laureaci Studenckiego 
Festiwalu Zespołów ArtysWczmmh ’ 
(ze Szczecina), 20.05 — „1914—1918” 
— francuski film dokumentalny,
21.30 .Rozsiewane wiatrem..?’

pr^d. 
”, 17.30 
17.45 —

CZWARTEK

ry Ekran młodych. 19.55 — Wysta­
wienie Ambasadora Koreańskiej Re- 
oubliki I udowo-Demokratyczne j z 
okazji m'es;ąca wspólnej wal­
ki o wycofanie wojsk amery. 
'•ańskmh z Korei Południo­
wej. 20.10 — Kronika Centralnej

"1.45 — „Ranorama T.iteracka” pod 
"edakcją Romana Samsela.

2 18.50 „W trosce o zdrowie” — 
4 film oświatowy. 20.P5 — „Spot­

kania warszawskie”, 20.35 — Śpiewa 
łące witały” — filmowy program 
rozrywkowy, 21 — „Wizje demogra

1 17 — 
film

„l eśny miód” — radziecki
fab.

współczesna” 
po usługi”.

, 13.30
18.45 -

19.15

— .^Kobieta 
„W kolejce 

.Przynomina.
my, radzimy...”, 20 — Kronika 
Centralnej Spartakiady Młodzieży 
(z Kątowe!, 20.15 — „Hydrozagad- 
ką" — pokki fabularny film tele-

Kondratiuk.
Reżyseria Andrzej

W rolach głównych:

gut i jego skarb”, „Białe pióro” 
oraz „Gość Telesfora”, 17.50 — Nie 
tylko dla pań”, 18.10 — „Kroniką

Aktualności”, 18.25 — „Za kierow’- 
nicą”. 18.50 — Śpiewa No To 
Co”, 20.10 — „Romeo i Julia” — 
program baletowy, 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny. 
21.10 — Kronika Centralnej Sparta­
kiady Młodzieży (z Katowic). 21.20 
— „Odsłonięcie” — program Tele­
wizji Austriackiej.

q 18.15 — „Walter and Connie”
(31) powtórzenie kursti języka 

angielskiego, 18.45 — „Z bliska i z 
daleka” (Magazyn kulturalny kra­
jów socjalistycznych). 20.20 — Fran­
cuski program rozrywkowy — 
„Frakson w życiu i w piosence”, 
21.50 — „Sprawa jasnowidza Ha. 
nussena” — czechosłowacki film 
fab. część III. Reżyseria: Andrzej 
Lettrich. 23 — „24 godziny”, 23.10 — 
„Program II proponuje”.

2 18.30 — „Nasi współcześni”
(Saint Exupery). 20.05 — Mie­

czysław Karłowicz — Z cyklu 
„Monografie muzyczne”, 21.05 — 
Z cyklu: „Militaria, obronność
nowoczesność”; . 
ciego wymiaru”.

.Żołnierze z trze.
21.35 ,24 go.

dziny”. 21.45 — Film TVP — Roman 
.Bratny — „Kolumbowie” ode. III 
„A jeśli będzie wiosna”. 22.45 — 
„Walter and Connie” — (31) kurs 
języka ang.

SOBOTA

NIEDZIELA

1 8.05 — „TN Kurs Rolniczy”
„Lato 197ą”, 18.40 — ,,Przypo­

minamy, radzimyf’, (w przerwie — 
piosenki wojskay/e) 9 — „Zamach” 
— polski film fat., 10.25 — .Rewia 
młodości” — replirtaż z II Ogólno, 
polskiej Soartakiadv Młodzieży 'z
Katowic). 11.30 — „Skarby Ermita­
żu” — obrazy von Dycka (Lenin­
grad), 13.35 — „Bawcie się z nami” 
— program muzyczny z Katowic

reportaż poetycki Zofii Kucówny, 
Realizacja — Adam Hanuszkiewicz. 
Muzyka — Andrzej Kurylewicz, 
22.10 -y Magazyn sportowy.

o 17.45 — „w poszukiwaniu staro­
żytnej Aleksandrii”, Z cyklń: 

„Zapisane w ziemi” ode. IV, 18.20
„Studio współczesne”. Lech 

Budrecki, Ireneusz Kanicki „O świ­
cie”. Reżyseria: Ireneusz Kanicki, 
20.05 — Film TVP. Roman Bratny 
„Kolumbowie” — „Oto dziś” pdc. 
IV. Reżyseria: Janusz Morgenstern. 
21 „Sztuka” — Magazyn arty_ 
styczny,^ 21.40 — „Baba w babie” 
„Listy śpiewające” tekst — Ag­
nieszka Osiecka. Reżyseria — Ed­
ward Dziewoński. Wykonawcy: 
Anna Prucnal. Helena Dąbrowską, 
Wanda Warska, Wiesłąw Gołaś, 
Wojciech Pokora. Bcgdan Niewi- 
ne.wski . Jan Kobuszewski, Bogu­
mił Kobiela, Mieczysław Czecho­
wicz.

CODZIENNIE: w programie I i 
II: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 (b)

Roman Kłosowski. Zdzisław Ma. 
k’ak’ew’cz. Wiesław Michnikowski. 
Józef Nowak Iga Cembrzrńska^ 
Wrjc’ech Pokora 21.25 — „Klima­
ty” — nrogram Redakcji Społecz­
nej. 21.55 — „Przegląd muzyczny” 
— prowadzi Ludwik Erhąrdt.

| 10 i 20.20 — „Gwiazda bez.
1 blasku” — francuski film fab..

15 — Film krótkometrażowv, 15.20 
— TV Kurs Rolniczy — „Lato 1971”
6 — Sprawozdanie z trójmeczu lek­
koatletycznego Czechosłowacja — 
Polska — Węgry (z Bratysławy!
18.10 — „Z kamera wśród zwierząt” 
(z Wrocławia). 18.40 — „I.ęktnry 
współczesne” — przed kamerami 
Włodzimierz Macing. 18.55 — „Ar­
tyści areny” — nrogram rozrywko, 
wy. 22 — Wiadomości sportowe ’i 
kronika Centralnej Spartakiad v 
Mlodzieżv (z Katowic), 22J?0 — „Sty 
dent żebrak” — operetka £arla 
Milloeckera. Reżyseria — Zbigniew 
Zbrojewski, W rolach głównych:

Eksperyment
Dokończenie ze str. 3 

gram. Kształtował się on stop 
niowo, bo w 1959 roku malo- 
wiłem jeszcze realistycznie, z 
natury, potem od tego odcho­
dziłem, aż po całkowitą nie- 
figuratvwność.

— Ważnym elementem twór 
czej pracy jest myśl o odbior­
cy...

— Swoje obrazy, rzeźby, 
grafiki przeznaczam dla wszy

z przestrzenią
stkich, którzy ich chcą i po­
trzebują. Mam też na uwadze 
wrażliwość estetyczną czło­
wieka. która rodzi się dopie­
ro w związku z ogólniejszymi 
przemianami społecznymi, 
technicznymi, kulturowymi. * 
Tej , wrażliwości chciałbyni 
wyjść naprzeciw.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ



Na Malcie królują kajakarze

Polska — Belgia 
i spartakiadowe boje

Ledwo wyjechały z Poznania wielkie przyczepy pełne łodzi wio­
ślarskich, wracające do macierzystych klubów, a już wczoraj poja­
wiły się nowe. Tym razem kajakarze ściągają z całej Polski na 
wielkie spotkanie. Na Malcie odbywać się bowiem będzie niemal rów­
nocześnie międzypaństwowe spotkanie w konkurencjach męskich 
Polska — Belgia oraz II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży.
Mecz z Belgami rozpocznie się 

dzisiaj o godz. 14. Będzie to piąte 
z kolei spotkanie naszych reprezen 
tacji. Jak zapewnia nas sekretarz 
generalny Belgijskiego Związku 
Kajakowego p. A. Vandeput zespół 
ich jest liczebnie skromny, skła­
dający się zaledwie z 11 osób, ale 
pod względem reprezentowanego 
poziomu bardzo groźny. Nasz as 
atutowy jedynkarz, wicemistrz 
świata Grzegorz Sledziewski bę­
dzie miał nie lada konkurenta w 
J. P. Burnym, który był brązo­
wym medalistą tych samych mis 
trzostw. Spotkanie Polska — Bel­
gia kontynuowane będzie w nie­
dzielę od godz. 12.

Już dzisiaj, krótko po ostatniej 
konkurencji meczu z Belgami, a 
więc o godz. 18.30, nastąpi uro­
czyste otwarcie II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w kajakar

Podziękowania dla wioślarzy
Wczoraj na przystani Towarzys­

twa Wioślarzy Polonia odbyło się 
spotkanie zarządu Poznańskie­
go Okręgowego Związku To- 

warzystw Wioślarskich z re­
prezentantami Wielkopolski na 
n Ogólnopolskich Igrzyskach Mło 
dzieży, instruktorami, trenerami 
oraz sędziami. Spotkanie prowadzo 
ne przez prezesa POZTW Mieczy­
sława Musiała było okazją do 
pierwszych ocen naszego udziału 
w Spartakiadzie, okazją do podzię 
kowania za trud włożony w przygo 
towania do startu w spartakia­
dzie.

Za wzorową postawę w igrzys­
kach dziękował młodzieży w imię 
niu władz wiceprzewodniczący 
WKKFiT Edmund Sikora. (b)

Zwycięstwo Polek 
nad Bułgarkami
Z okazji Święta Odrodzenia od­

był się na nowym korcie w par­
ku miejskim w Wolsztynie nie­
oficjalny międzypaństwowy mecz 
koszykówki żeńskiej Polska — 
Bułgaria. Mecz wzbudził zrozumia 
łe zainteresowanie publiczności. 
Po zaciętej, ale nie stojącej na 
najwyższym poziomie grze, spot­
kanie zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem Polek 64:48 

(32:16), (kh)

stwie. Program spartakiady prze­
widuje w niedzielę o godz. 10 1 15 
przedbiegi, w poniedziałek o godz. 
9 repasaże, a o godz. 15.30 finały 
w jedenastu konkurencjach. We 
wtorek od godz. 9 odbędzie się po 
zostałych dziewięć biegów finało­
wych.

Spartakiada w kajakarstwie bę­
dzie prawdziwym gigantem. Zgło­
siło się 16 województw przysyłają 
cych łącznie prawie 500 osad. 
Sześć województw wykorzystało 
pełny limit obsadzając wszystkie 
możliwe konkurencje. Są to Kra­
ków, Warszawa. Rzeszów, Kosza­
lin, Szczecin i Poznań.
Reprezentacja naszego wojewódz­

twa stoi przed trudnym zadaniem 
obrony pierwszego miejsca zajęte 
go przed dwoma laty na I OSM 
na Malcie. Reprezentacja jest do­
brze przygotowana i mamy nadzie 
ję, że sprosta zadaniu i odeprze 
ataki najgroźniejszych konkuren­
tów.

Dla przypomnienia podajemy, że 
kolejność czołowych województw 
w I OSM była następująca: 1) Po 
znań 104 pkt., 2) Warszawa m. 82 
pkt., 3) Kraków m. 78 pkt., 4) Ki 
towice 67 pkt., 5) Szczecin 54 pkt.. 
6) Zielona Góra 41 pkt. Startowało 
15 reprezentacji. (b)

dalekopisem

Polonia Środa w NRD
Z okazji 50-lecia istnienia KS 

Polonia Środa, I-ligowa jedenast 
ka tego klubu w hokeju na tra­
wie rozegrała dwa towarzyskie 
mecze z I-ligową drużyną NRD 
BSG Lokomotiy Guesten. W 
pierwszym dniu Polonia wygrała 
z gośćmi 4:2 (2:1), w drugim poje­
dynku padł wynik remisowy 2:2 
(1:0).

REKORDY NA SPARTAKIADZIE 
NARODÓW ZSRR

Nowe rekordy świata padły ood_ 
czas spartakiady narodów ZSRR w 
Moskwie. W piątek startowali sztan 
giści wagi ciężkiej. W wyciskaniu 
23-letni Jurij Kozin uzyskał 204 kg, 
poprawiając o 0,5 kg dotychczaso­
wy rekord świata swego rodaka Ja 
kubowskiego. W rwaniu zwyciężył 
24-letni Paweł Pierwuszin. który 
wynikiem 170 kg pobił rekord świa 
ta innego zawodnika radzieckiego 
Utsara.

SPASSKI STARTUJE 
W SZWECJI

W Goeteborgu odbywa się mię­
dzynarodowy turniej szachowy, w 
którym uczestniczy m. in. aktualny 
mistrz świata — Borys Spasski.

Po trzech rundach na czele znaj­
duje się Spasski i Vlastimil Horst 
(CSRS), którzy zebrali po 2,5 pkt. 
W trzeciej rundzie Spasski pokonał 
byłego mistrza Szwecji — Jansso-- 
na.

RESOVIA — ZWIEZDA 
WOROSZYŁOWGRAD 3:1

W rewanżowym spotkaniu w siat 
kówce mistrz Polski Resovia poko­
nała ukraiński zespół Zwiezda Wo. 
roszyłowgrad 3:1 (11:15, 15:11, 15:12, 
15:12).
KAJAKARZE „STARTU” PIERWSI

Rozegrane na wodach Dunajca w 
rejonie Nowego Sącza zawody w 
slalomie kajakowym o Puchar Zie= 
mi Sądeckiej, w których startowali 
również reprezentanci Koszyc i Par 
dubic z CSRS zakończyła się zwy­
cięstwem mistrza Polski Startu (Np 
wy Sącz), (mb)

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł

dr med. MARIAN KALINOWSKI
ceniony i zasłużony były długoletni pracownik 
naukowy Instytutu Balneoklimatycznego, jeden 
z jego organizatorów, przyjaciel i wychowawca 
młodej kadry lekarskiej, działacz społeczny 
i polityczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Ordeni Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

W Zmarłym tracimy wartościowego, oddanego 
swej pracy lekarza.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 

Instytutu Balneoklimatycznego
14108"

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł w wieku 68 lat, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW DOROBEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
W smutku zawiadamia

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Gwardii Ludowej 53 m. 4. 14088g

tNa skutek tragicznego wypadku zmarły na­
sza ukochana i najdroższa matka, teściowa, 
siostra, babcia, ciocia, kuzynka, szwagierka 

i bratowa, śp.

MARIA STACHOWIAK
z domu PRZYBYŁ

oraz moja najdroższa żona, nasza ukochana sio­
stra, kuzynka, ciocia i szwagierka

ZOFIA CZADER
* domu STACHOWIAK

Pogrzeb drogich Zmarłych odbędzie się w sc»r 
botę, dnia 24 bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Źródlana 34. 14l02g

mielkopolski
POZNA1Q, Grunwaldzka 12 • Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. 
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• Drak; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, P^iań Zwi erzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

II Ogólnopolska
Spartakiada Młodzieży
Złoty i srebrny medal dla barw 

Wielkopolski zdobyli śtrzlecy. Ma­
ria Olejniczak z Poznania zwycięży­
ła w konkurencji kbks. Druga 
przedstawicielka Poznania Zofia 
Bresińska miała w tej konkurencji 
561 pkt. Ostatecznie pierwsze miej­
sce zajął Waldemar Malinowski 
(Budgoszcz) — 396 pkt. Taką sama 
liczbę punktów wystrzelał reprezen 
tant Wielkopolski Remigiusz Dut- 
kowiak, ale o piewszym miejscu za 
decydowała ostatnia seria, która 
miał lepszą bydgoszczanin.

Jeden srebrny medal i jeden brą­
zowy oto plon pierwszego dnia star 
tów pływaków Wielkopolski. Sre­
brny medal zdobył Zbigniew Pię- 
traszewski w wyścigu na 200* m st. 
klas, w czasie 2.49,2 przegrywając 
z Różyckim (Łódź) 2.48,8. Brązowy 
medal wywalczyła Krystyna Gogul 
ska na 400 m st. zmień. — 5.58,6.

W. pierwszym meczu eliminacyj­
nym w piłce ręcznej Poznań poko. 
nał Opole 15:14. Najwięcej bramek 
dla Poznania zdobyli Forysiak 7 T 
Ratajczak 6.

Indywidualny turniej w szabli wy 
grał Maimurowicz (W-wa). Nasz re­
prezentant Tadeusz Pigułą był pia­
ty.

Odbyło się 80 walk eliminacyj­
nych w zapasach (styl wolny). Z cie 
kawszych rezultatów naszych za­
wodników warto wymienić zwycię­
stwa Budy, który położył na łopat 
ki Gębrowskiego (Szczecin) oraz P:i 
chały — wygrał z Samronowiczem 
(Koszalin).

Dwa cenne sukcesy odniosły 
lekkoatletki Wielkopolski. Zdo­
były one dwa złote medale 
i pobiły rekord Polski junio. 
rek. Ustanowiła go Janina Ko­
zicka, która wygrała 1500 metrów w 
czasie 4.41.7. Drugi złoty medal zdo' 
była Maria Jabłońska w rzucie 
oszczepem — 54.48. Henryk Radziei 
czak był trzeci w biegu na 400 m.

W konkurencjach lekkoatletycz­
nych, które zakończyły się wieczo­
rem Mieczysław Brączewski z Po- 
znania zdobył srebrny medal w 
dysku, (s)

Wyścig
Dookoła Polski

Drugi już „etap prawdy” tego­
rocznego wyścigu dookoła Polski 
kolarze mają poza sobą. Rozegrany 
został wczoraj rano na trasie dłu­
gości 22 km. prowadzącej z Racibo­
rza do Rybnika. Szurkowski i Cze­
chowski sprawiają wrażenie, jakby 
zrezygnowali z walki o czołowe lo­
katy. Rewelacją 9 etapu był Ta­
deusz Mytnik z Floty Gdynia. Do­
brze pojechali kolarze francuscy 
Ovion i Zakręta. Lider Stanisław 
Szozda z warszawskiej Legii jest 
rzeczywiście najbardziej aktywnym 
kolarzem tegorocznego Tour de Po. 
logne.

Wyniki indywidualne 9 etapu: 1. 
Mytnik (Flota), 2. Ovion (Francja), 
3. Zakręta (Francja), 4. Magiera 
(Cracovia), 5. Barcik (LZS Zielo­
ni), 7. Andrzejewski (LZS Wlkp.).

Wyniki indywidaulne po 10 eta­
pach: 1. Szozda (Legia 22:54.43, 2. 
Żwirko (LZS Zjednoczeni) 22.55.46. 
3. Zakręta (Francja) 22:56:01, 4. 
Smyrak (Górnik) 22:56.03. 5. Labo- 

1 cha (Gryf) 22:56.42, 6. Barcik (LZS 
! Zieloni) 22:57.16, 7. Mytnik (Flota) 
122:57,21, 8. Hanusik (Górnik) 22.58.09, 
9. Ovion (Francja) 22:59.12, 10. Ja. 
Siński (Broń Radom) 22:59,28, 13.
Matusiak (Arkpnia) 23:00.17, 15. Krze 
szowiec (Piast) 23:01.22, 54. Szurków 
ski (Dolmel) 23:16,16, 63. Czechowski 

'(Lech Poznań) 23:20.13. (mb)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1971 r. zmarł nasz długoletni, wzorowy 
pracownik, serdeczny kolega i szlachetny czło­
wiek

WŁADYSŁAW SERAFINOWSKI
przewodniczący Rady Spółdzielni

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najserdeczniej­
sze współczucie.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w sobotę, 24 lipca 
br. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Rada Spółdzielni — Zarząd — ftada Zakładowa 
POP — pracownicy

Spółdzielni Pracy Zachodniego Wydawnictwa 
„Pospress” w Poznaniu

K572-!

W dniu 17. VII. 1971 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

kol. JAN AUMULLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. VII.

1971 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd, pracownicy i rzemieślnicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu
Zdunów i Usług Budowlanych w Poznaniu, 

ul. Drzewna 29a
1412Gg

tDnia 22 lipca 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swój pracowity ży-

wot, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, najukochańsza matka, córka, 
teściowa, siostra, babcia, kuzynka i szwagierka, 
przeżywszy lat 57, śp. •

STEFANIA BIEŃKOWSKA
z domu SZULC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 lipca 
br o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

RODZINA
Poznań, ul. Bogusławskiego 21 m. 7. 14066g
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Sekretariat: 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.

ZAKŁADY METALURGICZNE 
„POMET” w POZNANIU

ul. Krańcowa 15
ZATRUDNIĄ ZARAZ:
— TOKARZY wykwalifikowanych, absol­

wentów na staż oraz na przyuczenie 
zawodu tokarza,

— FREZERÓW,
— Ślusarzy,
— HYDRAULIKÓW,
— SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY elektrycznych i autoge- 

nicznych,
— PRZETOKOWYCH,
— FORMIERZY ODLEWNIKÓW
— i MODELARZY,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

do różnych prac w odlewni.
Zakład posiada hotel robotniczy. Miejsce w 

hotelu przydziela się pracownikom fizycznym 
(mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km od 
zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegó­
łowych informacji dotyczących zatrudnienia, 
prosimy zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod 
adresem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 206, tel. 720-81, 
wewn. 213,

Stacja kolejowa Poznań - Wschód, z Dworca 
Głównego dojazd tramwajem linii nr 6.

K5559
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią zaraz 
wysoko kwalifikowanych robotników z długoletnią 
praktyką w produkcji narzędzi w następujących za­
wodach:

— Ślusarzy narzędziowych, 
— FREZERÓW.

Praca w systemie dniówkowo-premiowym. Moż­
liwość wysokich zarobków. Dla pracowników 
spoza Poznania, dopłata za lokum.

— WARTOWNIKÓW Straży Przemysłowej — 
charakter pracy i warunki płacy do omówie­
nia na miejscu.

• Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­
chaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, 
wewn, 190, _____________________ K5551
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
zatrudni

KOBIETY i MĘŻCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu.

Pracę można podjąć natychmiast w pełnym 
względnie niepełnym wymiarze godzin tak w porze 
dziennej jak i nocnej.

Pracę w niepełnym wymiarze godzin można pod­
jąć w godz. od 6—10, 10—14, 14—18, 18—22, 22—2, 2—6 
we wszystkie dni wzgl, w określonych dniach ty­
godnia.

Zgłaszający się do pracy winni posiadać I wzgl. 
II kat. wzroku i słuchu.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w Spół­
dzielczości pracy — prowizja.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, tel. 593-24, 
wzgl. Kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 2. telefon 307-81. K5669

Z żalem zawiadamiamy, że nasz długoletni 
współpracownik, szanowany i łubiany kolega

WŁADYSŁAW SERAFINOWSKI 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie dnia 22 
lipca br.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja Agencji Reklamy 
Handlu Zagranicznego „Aępol” 

Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy
K5739

tDnia 23 lipca 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz najdroższy syn, brat, wujek, kuzyn 
i narzeczony śp.

LESZEK NEJA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

lipca br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina i narzeczona 

Poznań.

tW niedzielę, dnia 9 maja 1971 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, 
nasz ukochany, szlachetnego serca, prawego 

charakteru i nigdy niezapomniany brat, drogi 
szwagier, stryjek i kuzyn, śp.

LUCJAN ADAM HAREMBSKI
urodzony w Pałczynie, uczestnik II wojny 

światowej, obrońca Warszawy.
Pogrzeb odbył się w Saginaw (USA).
O bolesnej stracie w głębokim smutku zawia­

damiają
rodzeństwo i rodzina

Pałczyn, pow. Września. 14069g

tW dniu 22 lipca 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy 74 lata, mój drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie,

o czym zawiadamia z żalem
żona z córką, zięciem i wnukiem

Poznań, Marchlewskiego 52 m. 2. 14151g

tDnia 21 lipca 1971 r., opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach moja najukochańsza żona, nasza droga 

matka, babcia i siostra, śp.

STANISŁAWA GRABOWSKA
z domu ABRAMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążeni
mąż, dzieci i wnuki

Poznań, Strusia 9 m. 12. 14131g

tDnia 21 lipca 1971 r. zmarł w wieku 77 lat 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN MATELSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo).

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
14080g

POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
w POZNANIU, przy ul. Ratajczaka nr 10/12 

ZAKUPI KAŻDĄ ILOSC 
ARYTMOMETRÓW 

używanych 
ale w dobrym stanie technicznym. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno-
Gospodarczy, telefon 512-61, wewn. 121.

_______________________ . K5696

SKŁADAJAC KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 

na jutrzejszą grę masz 
szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 63 nagród 
dodatkowych na lipiec.

K5684

W \nuka Praca
Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. Ul. Findera 24 
m. 8. 13741g

Pracownika przyjmie Wy 
twórnia Uszczelnień Gu­
mowych. Poznań - Juniko- 
wo, ul. Grunwaldzka 289, 
tel. 67-11-99. 13916g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

U723g

S Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie, stan bardzo 
dobry, cena 47.000 zł. Po­
znań, ul. Dobra 40 przy 
Ogrodzie Botanicznym.

12579g

Spiesznie sprzedam Zasta 
wę i Syrenę 104. Parking, 
al. Marcinkowskiego — 
godz. 15. 13940g

Sprzedam samochód War 
szawa Pick-up po kapi­
talnym remoncie. Jenek, 
Kurnatowice, p-ta Kwilcz 
pow. Międzychód. 14074g

Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 40'7 w dobrym 
stanie. Zbigniew Roba­
kowski, Gostyń Pozn., ul. 
Wolności 104, tel. 558.

1614p

Sprzedam ciągnik Major 
3011 w bardzo dobrym 
stanie. Dorna, Lubosz, 
DOW. Międzychód. 1613p

^Lokale

Leszno — zamienię miesz 
kanie 38 mł, na w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13970g.

& Meruchomości
Domek kupię do 120.000 
zł. Do zamiany 2 pokoje, 
kuchnia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13716g.
Parcelę kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13717g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, hektar ogrodu.
Bączkowski. Poznań 25, 
Rodawska 22. 13879g

$ Zquby @ Różne
Zginęła 3-mies.ęczna sucz 
ka, żółty bokser. Znalaz­
cę wynagrodzę. Wene 
dów 8 przy lesie, telefon 
597-64. 13806"
Przyjmę wspólnika, do­
brego mechanika samo­
chodowego z uprawnienia 
mi. Posiadam warsztat 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13941g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, .Paderewskiego 1 
m. 4. 12240g
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19, usuwa piegi, 
plamy, ostudy, łupież, ło- 
jotok, trądzik, kurzajki, 
zapobiega zmarszczkom i 
wypadaniu włosów, su­
chości skóry. 1288Gg

Zamienię spółdzielcze mie 
szkanie typu M-3 w Ko­
ninie na podobne w Po­
znaniu. Warunki do u- 
zgodnienia. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1611p.

H Matrymonialne
Biuro Matrymonialne —■ 
„Małżeństwo”, Poznań, U 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 12151g

Dnia 21 lipca 1971 r. zmarła, przeżywszy lat
74, nasza najdroższa matka, teściowa, siostra 
i babcia

PELAGIA PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Ratajczaka 47 m. 15. 14114g

IM—linii 'li I ।
W dniu 23 lipca 1971 r. zmarł nasz serdeczny 

przyjaciel

LESZEK NEJA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

26 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Grono przyjaciół
14157"

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł

dr med. MARIAN KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 g 

bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

2ona z rodziną

14123" g

tW dniu 21 lipca 1971 r. zmarła, opatrzona I 
Sakramentami św., w wieku lat 93, nasza I 

najukochańsza matka, teściowa, babunia i sio- h 
stra

z GNIOTÓW

MARIA OBARSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm 0 

o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Promienista 8. 14152g

+ Dnia 22 lipca 1971 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja kochana mama, teściowa i przy­
jaciółka, przeżywszy lat 73, śp.

HELENA PIĄTKOWSKA
z domu IWANOW

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka,

O bolesnej stracie zawiadamiają
najbliżsi

Poznań, ul. Zakopiańska 62. 14096g

tDnia 21 lipca 1971 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie ukochana córka, siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

TERESA MIĘKWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. VII. 

1971 r. o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej 
w Lesznie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona
RODZINA

I.eszno, ul. Klonowieza 3 m. 1. 14134g
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. P?LS.KI„ — K. 19 >.Niewidzialna 
kochanka”; NOWy _ g. 17 „List 
z tamtego świata”; OPERA ”ope 
HETKA i MARCINEK - nieczyn­ne.

UPIEC
24

Sobota

Krystyny

Słońce: 3.59—19.58

Dla ludzi starszych, samotnych

...Mamy teraz dwa domy...
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12 30, 15.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Jankes” (szwedz. 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12. 21 „Niewol­
nicy” (USA 14 1.). g 14, 16.15, 18.30 
„Wyzwolenie” (radź. 14 1.); BAŁ- 
TYK — g. io, 12 „Powrót rewol­
werowca” (USA 14 1.), g. 14, 16.15, 
18.30 ..Próba terroru” (USA 14 1.), 
g 21 „Nic o niej nie wiedząc” 
(włoski 16 1.); CZTERNASTKA. — 
g. 10, 12.30 „Nowa misja korsarza” 
(franc. 11 1.). g. 15, 17.30. 20 „Zło 
to Mackenny” (USA 16 1.); GONG 
— g. 10, 12 „Słoń Maruda” (ang. 
H 1.), g. 16. 18, 20 „Dzięcioł” (poi. 
18 1.): GRUNWALD — g. 17 „Mi­
lion za Laurę” (nol. 14 1.), g. 19 30 
„Bandyci w Mediolanie” (włoski 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 13, 
15.30, 18. 20.15 „Shalako” (ang. 14 
Jń KOSMOS — nieczynne: MI­
NIATURKA — g. 15.30 „Dzwon ad­
mirała” (ang. 11 1.), g. 17.30. 19.30 
„Piękność dnia” (franc. 18 1.); 
MALTA — g 16 „Dziki i swobod­
ny” (ang. 7 1.), g. 18, 20.15 „Zycie, 
miłość i śmierć” (franc. 18 1.); 
otjmpta — e. 20 „zawodowcy” 
(USA 14 1.); OSIEDLE — g. 17 
„Wyzwanie dla Robin Honda” 
(ang 11 1.). g. 19.30 „Damski 
gang” (ang. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 „Hibematus” (franc. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Hrabina z Hongkon­
gu” (ang. 14 1.): PANCERNIAK — 
g. 17.30 „Winnetou i Apanaczi” 
(•iug. 11 1.). g 20 „Człowiek w pięk 
nym krawacie” (franc. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
..Białe słońce pustmi” (radź. 14 
1): RTALTO — g. 15, 17.30. 20 „Wa 
hadło” (USA 18 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Lo- 
kis” (poi. 14 1.): SCALA — tr. 16, 
18. 20 „Nieśmiertelni Fłip i Flap” 
(USA 14 1); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 14. 16, 18, 20 „Za­
bójstwo inż Czarta” (czes. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.); WILDA 
— g. 16. 12.30. 15.30. 18. 20.15 „Zan 
darm «ię żeni” (franc. 11 1.); 

g. 22.15 seans awangardowy 
„Kobieta ket” (jap 18 1.);
WR7OS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Akcja Brutus” (poi. 14 1 ); FO- 
T^plASTtk^N — g. 12—20 „Wa­
tykan i zabytki Rzymu”.

KONCERTY
AMFITEATR W PARKU PRZY- 

JAŹNI (na Cytadeli) — g. 18 — wy. 
Stani Orkiestra ZNTK w Ostrowie 
Wlkp.

V , S OYiURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Państw. Szpital Kliniez 
ny im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, 
teł. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Pań 
stwowy Szpital Kliniczny im 
Święcickiego, ul. Przybyszewskie­
go 49, tel. 67-12-31.
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (u). 
Chmełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 63, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w s'tacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocv nagłe wvnadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dy’ury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11; 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna: 8.45 
Korć, życzeń: 9 Melodie rozr.; 9.20 
Dedykujemy II zmianie: 10 05 „Ży­
ciorysy” fragm. opow.: 10.25 Sceny 
onerowe: 10.50 Filozofia żvcia -7 
fel.; 11 Lato z radiem: 12.25 Mel. i 
rvtmy dla wszystkich: 13 Melodie 
rozr.. 13.20 Pieści i tańce ziemi ro­
syjskiej: 13.40 Wiecej. leniej, ta­
niej: 14 Czv znasz tę książkę? zagad 
ka lit.: 14."o przekrój mun^tny ty 
godnia: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców 15.45 Ola dzieei (proza 
czytana) ,.Przygodv Mikoła iVa”; 
16.05 A ud. o problemach ZBoWOu.

W ciepły, słoneczny dzień 
trudno je tu zastać. Wy­

grzewają się na słońcu w po­
bliskim parku. Ale wówczas, 
gdy — mjmo kalendarzowego 
lata — chłód dawał się we zna 
ki, spotykałyśmy się bez tru­
du w ciepłym, nagrzanym po­
koju. Tego dnia napalono tu 
nawet w piecu.

Honory domu pełniły na 
zmianę: Marianna Waligórska 
i Maria Jabłońska. Mówiły w 
imieniu własnym i innych, star 
szych kobiet, które z najrozma 
itszych powodów skorzystały 
z tej formy opieki społecznej, 
jaką jest dzienna filia Pań­
stwowego Domu Rencistów 
nr 2, mieszcząca się przy ul. 
Gąsiorowskich 8- Filia czyn­
na jest codziennie od 8 do 18 
(z wyjątkiem niedziel).

Jadalnia, zaplecze sanitarne 
i kuchenne (w tym ostatnim 
przygotowuje się posiłki dowo 
żonę tu z Domu Rencisty, z 
ul. Wawrzyniaka), świetlica z 
telewizorem (warto tu było zaj 
rzec np. w dniach Wyścigu 
Pokoju; Trudno o wierniej-

PSS - dla klientów
„Społem” Poznańska Spół­

dzielnia Spożywców przewiduje 
w bieżącym roku rozszerzenie 
usług świadczonych dla klien­
tów. W najbliższym czasie zor­
ganizuje 3 dalsze punkty dosta 

wy mleka do domów w rejo­
nie bloków mieszkalnych na Wi 
nogradach oraz przy ul. Pala­
cza i Grunwaldzkiej. Tym sa­
mym liczba wspomnianych 
punktów wzrośnie do 45.

Nieco później spółdzielnia 
zorganizuje na Winogradach 
punkt dostawy pieczywa do 
domów.

W sklepie przy Starym Ryn­
ku PSS zamierza wprowadzić, 
jako innowację pakowanie na 
żądanie klientów kryształów, 
sztućców i innych artykułów 
w ozdobne pudełka. W 3 więk­
szych sklepach branży przemy­
słowej wprowadzone będzie 
odwożenie zakupionych lodó­
wek, pralek i innych artyku­
łów do domów klientów. Do 
stałych form należy organizo­
wanie sprzedaży w większych 
zakładach pracy oraz na Ryn­
ku Jeżyckim i na Dębcu. W pla 
nach na bieżący rok spółdziel­
nia przewiduje zorganizowanie 
57 takich kiermaszy, przy czym 
29 z nich odbyło się w I pół­
roczu.

W tym półroczu spółdzielnia 
uruchomi wypożyczalnię sprzę 
tu domowego przy ul. Sikor­
skiego. Natomiast stołówki 
PSS gotowe są przyjmować od 
pracowników z zakładów, na 
terenie których się znajdują, 
a także od innych osób, zlece­
nia na pieczenie drobiu i ciast.

(b)

Pozdrowienia z kolonii
Miłe pozdrowienia otrzymaliśmy 

od dzieci pracowników Poznań­
skich Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka, które przebywają 
na kolonii koło Lipska w NRD. 
Koloniści — jak z listu wynika — 
czują się tam świetnie. Pobyt na 
kolonii urozmaicony jest wyciecz 
kami, dzięki czemu dzieci zwiedzi 
ły m. in. Berlin i Drezno.

Dla lepszego zachowania w pa­
mięci wrażeń kolonijnych uczest­
nicy prowadza szczegółową kroni­
kę ilustrowaną zdjęciami.

16.20 Melodie rozr.; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 17 Krakowski mag. 
rozrywkowy: 17.50 „Czego chętnie 
słuchamy”; 18.05 „Usta przebojów 
Studia Rytm”; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Społem dla współ 
nego dobra; 19.30 Wędrówki muz. 
po krain: 20 30 Wieczór z pio­

senka żołnierska- 21 Zgaduj — Zga 
duła; 22.30 Fonorama; 23.10 Sobot-/ 
ni non stop tan.; 0.10 Program noc­
ny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15, 16, 18. 20, 23, 24, 1; 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
09,74 MHz; 6.30—14.?0 Przerwa; 
14.30 Gra Pozn. Piętnastka Ra­
diowa; 15 Letni koncert; 15.35 Mu­
zyka/ 15.50 O czym pisze prasa lite 
Tacka: 17.15 Wielkopolskie aktualno 
ści turystyczne: 17.25 „Grająca sza­
fa”; 17.55 Radioeypress: 18.10 Z cy­
klu: „Poznań Literacki” — feL; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, opi 
nie. refleksje ze świata nauki: 19 15 
Teoria i praktyka nauczania j. ob 
cych; 19.31 Matysiakowie: 20.01 Kom 
pczvtor tygodnia — S. Moniuszko: 
20.34 Samo żvcie: 20.44 Na płvtach 
świata: 21.04 Kwadrans dla poważ­
nych; 21.19 Muzyka rozr.; 21,35 Cie­
kawostki rozrywkowe „Polskich Na 
grań”: 22.33 Radioscenka — aud.: 
22 45 „Zespół Dziewiątką”: 23.15 „w 
wieczornym nastrntu”: 0.10 Pro. 
gram nomv z Koszalina.

WIADOMOŚCI; 5.30, 16, 19, 22, 
23.59, 1, 2, 2.55. 

szych kibiców!), czytelnia, po 
kój wypoczynku. W tym ostat­
nim właśnie siedzimy i rozma 
wiamy. O codziennych kłopo­
tach i radościach, o dolegliwo 
ściach wynikających z wieku, 
z dotychczasowej samotności. 
I naturalnie o Domu.

Pewno, że dobra rzecz, taki 
Dom. Gwarantuje posiłki, na miej 
scu jest lekarz, jest z kim poga­
dać, a jednocześnie zostaje się na 
własnych śmieciach. Nie tylko w 
swojej dzielnicy. We własnym mie 
szkaniu. Bo widzi pani, nam star­
szym ludziom, n:ełatwo zmieniać 
miejsca życia...

— Ale trudno żyć samemu. Tak 
jak mnie. Bez ręki. Ani posiłek 
przygotować, ani coś zrobić... A 
tak, mam pomoc. W niedzielę to 
sobie kiełbaskę zgrzeję i ziemnia­
ki ugotuję, u siebie w domu, a po 
tem znów tutaj... Początkowo to 
się nawet bałam. Czy przywyluzę. 
Ale jest tu naprawdę dobrze... Już 
nie odejdę...

— Jestem tu od początku. I nie 
odejdę. U nas w domu 5 osób na 
jednym pokoju... Tu przyniosę so 
bie robótkę, dzień dobrze minie, 
a wieczorem wracam do nich. Do 
swoich...

Wypowiedzi kobiet uzupeł­
nia kierowniczka Domu, Alek­
sandra Jaskólska. Oprócz co­
dziennych zajęć terapeutycz­
nych, jakie zaczynają być w 
Domu wprowadzane, wyprawa 
na koncert do Pałacu Kultu­
ry, do opery. We wrześniu — 
wczasy w Skorzęcinie. Domki 
daje nieodpłatnie MPK oraz 
zakład opiekuńczy: Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Przemysłu Lekkiego.

Skąd się zatem biorą opory, 
które nie pozwalają jeszcze za 
pełnić tego Domu, którego po 
trzebę wyraźnie odczuwano, 
który dla kilku już kobiet stał 
się drugim — obok własnego 
— domem? Z tym pytaniem

PO REDAKTORA

W sprawie godzin handlu
Projekt uregulowania czasu 

pracy handlu detalicznego na­
pawa optymizmem, z tego 
względu, że chociaż późno, lecz 
skutecznie próbuje się usunąć 
dotychczasowe anomalie.

Regulacja godzin handlu w 
tzw. prostokącie śródmieścia 
jest bardzo sensowna. Ujedno­
licenie godzin otwarcia skle­
pów wszystkich branż umożli­
wia dokonanie zakupów za j c d 
nym wyjściem z domu.

Zróżnicowanie godzin handlu 
poza tym prostokątem, dopro­
wadzi do tego, że duża masa 
klienteli zamieszkującej poza 
centrum, aby uniknąć dwukrot 
nego wymarszu na zakupy skie 
ruje się do śródmiejskiego „pro 
stokąta” co doprowadzi do 
ścisku w tam ulokowanych 
sklepach.

Sprawy kadrowe stojące rze­
komo na przeszkodzie całkowi­
temu ujednoliceniu godzin 
sprzedaży prędzej lub później 
muszą zostać rozwiązane, a im 
wcześniej tym lepiej dla miesz 
kańców miasta. Trzeba tylko 
nieco odwagi i wyobraźni oraz 
wyzbycia się starych nawyków 
w myśleniu.

HENRYK KALWARYJSKI
Poznań

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 8.05 Grecki katalog piosenkar 
ski. 8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
..Podróże z moją ciotką” pow.; 9.10 
W cieniu przeboju; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Konc. a-moll na 3 skrzypiec 
Antonio Vivaldiego; 10 Śpiewają 
„Jackson 5”; 10 15 Kwadrans ze zna 
kiem zapytania; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Seria C-L” — pow.; 
12.25 Konc. muzyki uniwersalnej; 
13 Na szczecińskiej antenie; 15 Cud, 
czy pomyłka? gawęda; 15.10 Recital 
Sary Vaugban; 15.35 Przejazd przez 
pustynię — opow.; 15.50 Z drugiej 
stronv Tatr: 16.45 Mikser, czyli 
mag. muzyczny: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Quodlibet czyli co kto lubi; 
17.30 „Przygody barona Miinchhau- 
sena” pow. Teofila Gautier; 17.40 
Klub grającego krążka; 18.35 Mój 
magnetofon: 19 Pisarz miesiąca — 
M. Wańkowicz; 19.15 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 19.35 Romantycz­
ne parafrazy muzyczne; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich. 20 Muzvka ze 
starych i nowych płyt; 21 Muzyka 
Atlantyda; 21.20 Z dziejów satyry — 
Pierre Dac; 21.50 K. Szymanowski 
„Król Roger”: 22.08 Czesław Nie­
men; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Dwie królowe”; ?2.45 Na estradzie 
— „Książęta Disiełandu”: 23 Liryki 
J. Czechowicza: 23.05 Spotkanie z 
Gcorcette Lemaire: 23 Gra i śpiewa 
zesnół . Fleetwood Mac”.

WIADOMOŚCI: 5 , 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 11, 18.30. 22. 

zwracamy się do Anny Adam 
czak — dyrektorki Państwo­
wego Domu Rencistów nr 2 
oraz Jana Jessego — kierow­
nika oddziału opieki społecz­
nej Dzielnicowego Zarządu 
Służby Zdrowia na Grunwal­
dzie.

— Jedną z przyczyn jest zapew­
ne to, że jest to forma nowa, a 
więc jeszcze nie sprawdzona, a 
więc budząca nieufność. A czło­
wiek starszy nie przejawia skłon­
ności do ryzyka, woli obracać się 
w kręgu dobrze znanych mu spraw, 
ludzi i rzeczy, ze strony których 
nie grozi mu żadna niespodzian­
ka. Podobnie było z Państwowym 
Domem Rencistów...

— I chyba jeszcze jedno. Lęk 
przed tym, że korzystając z Do­
mu Dziennego Pobytu (tak my tę 
filię nazywamy) utraci własne mie 
szkanie, zmuszony zostanie do 
przejścia do domu opieki społecz­
nej. Jak próżne to obawy dowo­
dzą najlepiej liczby. Na miejsca 
w tych domach czeka stale 300- 
400 osób.

„Naprawdę jest tu dobrze. 
Spokój, pomoc i radość. I do 
siebie, do swoich, we własne 
kąty wraca się codziennie, nie 
będąc dla nikogo cięża­
rem...“. To słowa jednej z pen 
sjonariuszek Domu. Określają 
ce jego istotę. I nie wątpię, ze 
gdy nadejdą słotne dni jesie­
ni, Dom wypełni się po brze­
gi. Ponad limit posiadanych 
miejsc. B. W.

Park na Cytadeli zdobył so­
bie popularność wśród pozna 
niaków. Każdego dnia, jeśli 
tylko pogoda dopisuje, peł­
no tu spacerowiczów. Nic 
dziwnego. Z każdym miesią­
cem park staje się ładniejszy. 
Na zdjęciu: ogródek kawiar­
niany, który również cieszy 
się dużym powodzeniem 
wśród odpoczywających w 

parku.
Fot. — K. Przychodzki

Otwarcie ośrodka
ZMS

Jutro o godz. 10, w Parku 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 

nad Maltą, nastąpi otwarcie 
Ośrodka Młodzieżowego ZMS. 
Ośrodek służyć będzie prowa­
dzeniu w środowisku młodzieży 
Nowego Miasta działalności 
szkoleniowo - propagandowej 
oraz kulturalno-oświatowej. 
Program otwarcia przewiduje 
występ zespołu muzycznego 
„Bez atu” oraz solistów. Wy­
konywane będą m. in. piosenki 

I żołnierskie (montaż „Czerwo­
ne maki”), (mb)

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 1»— 

11.10 — „Kapitan Fracasse” — film 
fab. produkcji franc.; 16 — „Z k® 
szar i poligonów”: 16.35 — Maga­
zyn ITP; 16.50 — Dziennik; 17 — 
Mecz piłki nożnej w ramach roz­
grywek Intertoto: ROW (Rybnik) — 
Wacker (Innsbruck): w przerwie 
— „Prodiźe elektryczne”: 18.45 — 
„Tele-Echo”: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 20.20 — „Hobby 
Pana Kazimierza”. Scenariusz 1 
reżyseria — K. Krukowski Wyko 
nawew. K. Brusikiewicz, H. Bie­
licka. L. Korsakówna i inni; 21 r- 
Dziennik: 21.25 — Wiadomości
sportowe i kronika Centralnej 
Spartakiady Młodzieży: 21.48 —
„Kapitan Fracasse” — film1 fab. 
prod. franc.; 23.25 — „Piosenka 1* 
Słonecznego Brzegu” — bułgarski 
program rozrywkowy.

SOBOTA — PROGRAM II: -8.15 
— Walter and Connie — powtó­

rzenie kursu języka ang.; 18.45 — 
„Za Odrą, za Labą” — mag. publi 
cystyczny; 19.20 — Dobranoc; 19.39 
— Monitor; 20.20 — „Sprawa jasno 
widzą Hanussena” — film fab. — 
cz. II; 21.35 — Tańczy grupa „Jeu 
nesses Musicales”; 22.15 — 24 go­
dziny; 22.25 — Program II propo­
nuje.

Nie wszystkie trawniki
— ozdobą miasta

Akcja „Porządkujemy Poznań” prowadzona przez władze 
miejskie i naszą redakcję trwa od wczesnej wiosny. Trzeba 
przyznać, że rezultaty są widoczne. Na wiciu ulicach na­
szego miasta panuje ład i porządek.

Niestety, nie wszędzie. 
Przekonaliśmy się o tym na 
początku tego tygodnia, urzą­
dzając kolejny rajd wspólnie 
z przedstawicielem Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości. 
Szczególną uwagę zwróciliśmy 
na tereny zielone, torowiska 
tramwajowe i podwórza.

Lato w pełni, a niektóre 
trawniki wyglądają tak, jak 
by nie miały gospodarzy. Tra 
wa na nich wyrośnięta i za­
chwaszczona. Takie brzydkie, 
zaniedbane trawniki zauważy­
liśmy przy ulicach: Zamenho­
fa 28, Racjonalizatorów i 
Dzierżyńskiego (naprzeciw za­
kładu mleczarsiego). Sporo 
też jeszcze w naszym mieście 
placów niezagospodarowa­
nych. Do tej pory szpeci swym 
wyglądem rp. teren przy ul. 
Świerczewskiego (narożnik 
Hożej). Na konieczność upo­
rządkowania tego placu zwra­
caliśmy już niejednokrotnie 
uwagę, lecz niestety, bez skut­
ku.

Podobnie żałosny widok 
przedstawia teren na Raszy­
nie, między. ulicami: ściegien­
nego i Rynarzewską. W ze-

Piwnica z wodą
Naszą wyobraźnię znacznie 

wzbogacił otrzymany ostatnio 
list. Czy można urządzić w 
piwnicy kąpielisko? Tak, ale 
po co? — odpowiada nasz czy­
telnik zamieszkały przy Osied­
lu Piastowskim 62/8.

W listopadzie ub. roku za­
interesowany otrzymał wy­
śnione mieszkanie spółdzielcze 
pod wymienionym adresem. 
Wprawdzie radość zdobycia 
nowej siedziby przesłoniła tro­
chę woda wypełniająca piwnicę, 
lecz według oświadczenia ad­
ministracji „Osiedla Młodych” 
były to tylko pozostałości po 
prowadzonej budowie. I rze­
czywiście po miesiącu woda w 
cudowny sposób znikła, a czy­
telnik wniósł do piwnicy rze­
czy zawadzające w mieszkaniu.

Wszystko byłoby dobrze gdy­
by w kwietniu tego roku w tej 

że samej piwnicy nie „wytrys­
nęło” znów źródełko. Interwen 
cja w Spółdzielni została przy­
jęta jako coś Nadzwyczajnego, 
a prośbę o piwnicę zastępczą 
zbyto oświadczeniem, że tako­
wej spółdzielnia nie posiada.

Woda zalewa więc piwnicę, 
a krew czytelnika. Trudno się 
temu zresztą dziwić, (jk)

AKTUALNOŚCI
O Dzisiaj na akademii załoga 

Fabryki Pomocy Naukowych otrzy 
ma sztandar przechodni Mini­
stra Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego oraz Zaóządu Głównego 
Związku Zawodowego Metalow­
ców. Sztandar przyznany został 
załodze za zajęcie I miejsca we 
współzawodnictwie międzyzakła­
dowym w 1970 r.
• Przebywający w naszym 

mieście Zecpół Pieśni i Thńca 
„Tapiomente" z Węgier wystąpi 
w niedzielę, 25 bm. o godz. 17 
w Amfiteatrze w parku na Cyta­
deli.

O Kluby osiedla: Jagielloń­
skiego i Rzeczypospolitej (Rataje) 
zapraszają dzieci, spędzające 
wakacje w mieście, na imprezy 
organizowane w ramach „Nie- 
obozowego lata". 24 bm. odbę­
dzie się balik przebierańców, a 
29 bm. wycieczka do Sierako­
wa. (a) 

szłym roku usunięto z niego 
baraki, lecz nadal nikt nie po 
myślał o jego zagospodarowa 
niu. A przecież mógłby on z 
powodzeniem stać się ozdobą 
tego rejonu.

Torowiska tramwajowe na 
placu Młodej Gwardii wyma­
gają odchwaszczenia, a przy 
ul. Marchlewskiego usunięcia 
papierów i innych śmieci.

Również torowisko przed 
Dworcem Autobusowym — w 
dniu naszego rajdu — przed­
stawiało opłakany widok. By­
ło brudne i zaśmiecone.

Taki sam bałagan panował 
w godzinach rannych wokół 
placu Wielkopolskiego. Wyglą 
dało na to, że poprzedniego 
dnia, po zlikwidcwaniu tar­
gowiska, ulice nie były sprząt 
niete. Bo trudno uwierzyć, by 
już rano znalazło się na nich 
tak wiele śmieci. Uporządko­
wania wymaga też teren wo­
kół pływalni przy ul. Wroniec 
kiej.

Na podwórzu domu przy 
ul. Poznańskiej 5 stały stare, 
zniszczone kubły na śmieci. 
Nieład panował także na pod 
wórzu w domu przy ul. Małe 
Garbary 12, a na narożniku 
ulic: Rolnej i Wspólnej leżała 
sterta piachu.

Tyle naszych obserwacji. Na 
temat bałaganu panującego 
wokół niektórych posesji o- 
trzymaliśmy także listy od 
Czytelników. Pan W. F. pisze 
np. o nieuporządkowanych te 
renach wokół domćw nr 12, 
13 i 14 na Osiedlu Wielkiego 
Października (Winogrady). W 
razie ulewnych deszczy — zda 
niem Czytelnika — nie można 
dojść suchą nogą do bloku 
nr 12. Inny Czytelnik — p. 
A. D. pisze o brudzie panują­
cym wokół pawilonu handlo­
wego przy ul. Grochowskiej 
(narożnik ul. Świerczewskie­
go). We wtorek, 20 bm. tuż 
przy wejściu do kawiarni wa 
lało się sporo śmieci.

Z przyjemnością jednak od­
notowujemy, że szereg tere­
nów zielonych stanowi praw­
dziwą ozdobę miasta. Do nich 
należą zieleńce, m. in. przy 
ul. Dąbrowskiego przed do­
mem nr 172, na narożniku 
ulic: Dąbrowskiego i Przyby­
szewskiego oraz przy ul. Prą- 
dzyńskiego.

Nasz rajd jeszcze raz po­
twierdził, że nie wszyscy do­
zorcy i odpowiedzialni za ład 
i porządek w naszym mieście 
wypełniają należycie swoje 
obowiązki. Właśnie dlatego ak 
cja „Porządkujemy Poznań” 
nie wszędzie przynosi oczeki­
wane rezultaty. (an)

DONOSZĄ
Komenda Wojewódzka MO poin­

formowała :
• Wczoraj na drogach Wielkopol 

ski wydarzyło się 13 wypadków.
® Najhardziej tragiczny spośród 

nich miał miejsce o godz. 7.90 w 
Łubowie pow. Gniezno. Z. p. łat 
37. prowadząc nieostrożnie ciągnik 
„Ursus”, spowodował zderzenie z 
motocyklem „Osa”. Jego kierowcą 
J. K. lat 30 poniósł śmierć ńa miej 
scu.

• Wczoraj we wsi Bartodzieje 
pow. Wągrowiec utopiło się w sta­
wie pozostawione bez opieki półto^ 
raroczne dziecko.
• Jak podała Straż Pożarna, we 

wsi Przybyłów pow. Koło w trzech 
gospodarstwach indywidualnych 
spłonęły 3 obory i 3 stodoły. Stra­
ty wynoszą około 130 tysięcy zło­
tych.

O Wyjaśnia MPK: F. J. lat 37, 
który wpadł wczoraj o godz. 13.15 
pod tramwaj przy Dworcu Autobu­
sowym w Poznaniu, doznał tylko 
lekkich obrażeń. Wbiegł on na Jezd 
nię przy czerwonym świetle. Motor 
niczy tramwaju wyhamował gwał­
townie na przestrzeni około 2 me­
trów. (mb)
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